
150 statków
w polskich portach

We wtorek rano w trzech 
dużych portach polskich prze 
bywało ponad 150 statków róż 
nych bander- Najwięcej z nich 
— 55 znalazło się w gdańskiej 
bazie. Dominowały tu przeła­
dunki drewna. Najwięcej pra 
cy dokerzy mają przy jed­
nostkach z drobnicą. Statków 
tych było 67, a towarów łącz 
nie blisko 140 tys. ton. (PAP)
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Rozpoczęły się rozmowy Polsko - szwedzkie

polsko — tureckie
konsultacje 

gospodarcze

Nie ma spokoju
Podpisanie układu handlowego

Wtorek był drugim dniem oficjalnej wizyty w naszym
kraju ministra spraw zagranicznych Republiki Turcji — 
Ihsan Sabri Caglayangila z
W godzinach rannych min. 

Caglayangil w towarzystwie 
innych osobistości tureckich 
złożył wieniec na płycie Gro­
bu Nieznanego Żołnierza w 
Warszawie. W czasie uroczy­
stości kompania reprezentacyj 
na WP oddala honory wojsko 
we, a orkiestra odegrała hym 
py narodowe Turcji i Polski.

Tęgo samego dnia minister 
Ihsan Sabri Caglayangil zło­
żył wizytę ministrowi spraw 
zagranicznych Stefanowi Ję- 
drychowskiemu.

Następnie w gmachu MSZ 
rozpoczęły się rozmowy pol­
sko-tureckie, które prowadzą 
ministrowie spraw zagranicz­
nych obu krajów.

małżonką.
Biorą w nich udział — ze 

strony polskiej: wiceminister 
spraw zagranicznych — Adam 
Wiilmann, ambasador PRL w 
Turcji — Stanisław Piotrow­
ski, dyrektorzy departamen­
tów MSZ — Romuald Polesz- 
czuk, Stefan Staniszewski i 
Stefan Wilski oraz wyżsi urzęd 
nicy MSZ i MHZ; ze strony 
tureckiej: ambasador Turcji 
w Polsce — Hikmet Bensan, 
szef departamentu informacji 
MSZ — Oktay Iscen, dyrektor

31 marca rozpoczęła się 
w Warszawie I sesja pol­
sko-szwedzkiej komisji mie 
szanej d^s współpracy go­
spodarczej. przemysłowej i 
technicznej, powołanej na 
mocy umowy międzyrządo 
wej podpisanej w lutym 
1969 r.

Ze strony polskiej rozmo 
wy prowadzi zastępca prze
wodnicząccgo Komitetu

generalny 
wschodniego 
Erner i inne

departamentu 
MSZ — Erdem 

osoby.

na Półwyspie Indochińskim
Odroczenie planów ewakuacji wojsk USA?

Napięta sytuacja 
w Sudanie

Agencje prasowe wiele miej­
sca poświęcają sytuacji w Su­
danie, w którym — jak już po 
dawaliśmy — zorganizowany 
został reakcyjny spisek mający 
na celu obalenie rządu rewolu 
cyjnego. Przywódca sekty reli 
gijnej „Al-Ansar”, Imam El- 
Mahdi oraz jego zwolennicy 
(według agencji Reutera około 
30 tys. osób), schronili się na 
wyspie Abu na Białym Nilu w 
odległości około 400 km na po 
ludnie od Chartumu. Są oni 
oblegani przez wojska rządowe, 
które wystosowały ultimatum 
wzywające ich do poddania.

W Chartumie odbyła się 
wielka demonstracja z udzia­
łem około 60 tys. osób. Żądali 
oni egzekucji przywódcy spis­
kowców Imama El-Mahdiego. 
Demonstranci wznosili okrzyki 
antyamerykańskie i domagali 
się nacjonalizacji banków za­
granicznych, jak również wy­
razili gotowość prowadzenia 
walki zbrojnej przeciwko ele­
mentom antyrewolucyjnym.

Włądze bezpieczeństwa aresz 
towały w Omdurmanie wiele 
osób związanych ze spiskiem 
oraz skonfiskowały należącą 
do nich broń. (PAP)

W Warszawie zakończyły 
się polsko-tureckie rozmowy 
handlowe, w wyniku których 
we wtorek nastąpiło podpisa­
nie kolejnego rocznego proto­
kołu, regulującego wymianę 
towarową między Polską a 
Turcją w okresie od 1 kwiet­
nia 1970 r. do 31 marca 1971 r.

Protokół przewiduje dalszy 
wzrost obrotów towarowych 
między obu krajami — o po­
nad 10 proc, w stosunku do 
poprzedniego okresu roczne­
go.

Przedmiotem polskiego eks­
portu do Turcji będą maszy­
ny i urządzenia, w tym obra 
biarki, silniki elektryczne i spa 
linowe, narzędzia, aparatura

Współpracy Gospodarczej z 
Zagranicą przy Radzie Mi­
nistrów Antoni Czecho­
wicz przy udziale przedsta 
wicieli Ministerstwa Han­
dlu Zagranicznego, Komi­
sji Planowania, Komitetu 
Nauki i Techniki, Polskiej 
Akademii Nauk oraz szere 
gu resortów gospodarczych.

Na czele 11-osobowej de 
legacji Szwecji $toi dyre­
ktor generalny w Minister 
stwie Przemysłu. Erie Ber 
til Petersson. (PAP)

Rzecznik wojskowy w Sajgonie oświadczył we wtorek, 
że w delcie Mekongu, w rejonie „siedmiu gór” trwały ostat 
nio ciężkie walki między wojskami reżimowymi a wzmoc­
nionymi silami patriotów- Te ostatnie zaatakowały szereg 
pozycji wojsk reżimowych. Po obu stronach zanotowano 
znaczne straty. Wojsk* reżimowe wspierane były przez my 
śliwce bombardujące.
Dowództwo amerykańskie w 

Sajgonie zakomunikowało we 
wtorek o „incydencie”, jaki 
wydarzył się w sobotę, gdy sa 
molot amerykańskiej marynar 
ki wojennej typu „Phantom” 
eskortował „nieuzbrojony sa­
molot wywiadowczy” nad 
DRW, w odległości około 200 
km na północny zachód od 
strefy zderrrilitaryzowanej. Do 
szło do bitwy powietrznej zsa 
molotem północnowietnam- 
skim, który rzekomo został 
zestrzelony. Rzecznik oznajmił

Po napadzie na Muzeum Lenina

Francuscy komuniści 
potępiają przestępczy czyn
Jak już donosiliśmy, na Muzeum Lenina w Paryżu grupa 

wandali faszystowskich dokonała w niedzielę rano napaści i 
zniszczyła lub uszkodziła niektóre eksponaty. W związku z 
tym ukazały się we wtorkowym numerze „Humanite” wypo­
wiedzi Etienne Fajona i Jacquesa Duclos, potępiające ten 
przestępczy czyn.

przy tym, że „nie wie” kto 
strzelał pierwszy. Mimo to o- 
kreślił akcję samolotu amery 
kańskiego jako „obronną”.

Jak wynika z doniesień tzą 
dowych, publikowanych w 
Vientiane, trwały tam ostatnio 
próby wyparcia sił partiotycz 
nych z bazy Sam Thong w od 
ległości 120 km na północ od 
Vientiane.

Laotańskie koła rządowe 
przywiązują do tych operacji 
duże znaczenie. Według infor 
macji AFP, spodziewają się 
one przy tym skoordynowania 
swych działań przeciwko si­
łom patriotycznym z nowym 
reżimem kambodżańskim. Wy 
razem tego są głosy prasy w 
Vientiane, która gwałtownie 
atakuje księcia Sihanouka, a 
w pełni usprawiedliwia nowe 
władze Kambodży.

sienią monarchii i proklamo­
wania republiki. Jest to dal­
szy ciąg kampanii na rzecz re 
publiki, mającej na celu osła 
bienie prestiżu księcia Sihano 
uka. Jednocześnie radio 
wspominało, iż odbył się ostat 
nio uroczysty pogrzeb dwóch 
członków parlamentu, którzy 
zginęli podczas czwartkowych 
zaburzeń w prowincji Kom-
pong Cham.
jak wiadomo 
zwolenników 
nouka. (PAP)

Odbyły się tam 
demonstracje 

księcia Siha-

Z Bliskiego Wschodu

laboratoryjna pomiarowa,
narzędzia lekarskie, łożyska 
toczne, różne produkty che­
miczne, w tym barwniki, far­
by, włókna sztuczne i synte­
tyczne oraz inne towary.

Z Turcji będziemy importo­
wać bawełnę, okleiny i suro­
wiec okleinowy, rudy metali 
nieżelaznych, chemikalia, ty­
toń, owoce suszone oraz nie­
które wyroby przemysłowe.

PAP

Posiedzenie rzqdu 
włoskiego

2 kwietnia zbiera się na 
pierwszym roboczym posiedzę 
niu nowy rząd włoski utworzo 
ny z największym wysiłkiem 
przez Mariano Rumora. Tema 
tern posiedzenia będzie wyzna
czenie podsekretarzy stanu.

Wybory w Indiach
W stolicy Indii ogłoszono wy 

niki do Radża Sabha, izby wyż 
szej parlamentu indyjskiego. 
Zgodnie z konstytucją, posłów 
do tej izby wybierają parla­
menty stanowe. Co dwa lata 
ustępuje 1'3 członków tej izby 
po 6-letniej kadencji. Tego­
roczne wybory wskazują na 
nieznaczny spadek wpływów 
partii kongresowej, która utrą 
ciła 15 mandatów. Obecnie 
partia ta dysponuje 89 manda 
tami w izbie liczącej 240 
posłów. Taki wynik wyborów 
jest następstwem rozłamu, ja­
ki niedawno zarysował się w

Mamy więc dowód — pisze 
m. in. Etienne Fajon — że set­
na rocznica urodzin Lenina nie 
jest u nas obojętna dla żadnej 
klasy, żadnej grupy. Nie cze­
kając nawet na hołd, jaki lu­
dzie pracy mają złożyć działal­
ności człowieka, którego myśli 
i czyny wycisnęły piętno na 
XX stuleciu, wsteczne siły 
dają już wyraz swojej niena­
wiści. Bojówka faszystowska 
zdemolowała skromny lokal, 
gdzie ongiś mieszkał Lenin i 
gdzie urządziliśmy muzeum po 
święcone jego pamięci. Etienne 
Fajon zwraca dalej uwagę na 
fakt, że już od pewnego czasu 
mnożyły się w siedzibach róż­
nych organizacji i miejscach 
publicznych tego rodzaju agre 
sywne napaści faszystowskie. 
Czas już — oświadcza on — 
zahamować tę zbrodniczą dzia­
łalność. Faszyzm był zawsze 
skazany na fiasko, gdy tylko 
demokraci reagowali na wszel­
kie jego ekscesy.

Właściwą odpowiedzią bę­
dzie zapowiedziana na wtorek 
wieczór wielka manifestacja 
przeciwko ekscesom faszystów 
skim, zorganizowana na znak 
solidarności z FPK na ulicy 
Marie-Rose, gdzie znajduje się

Również Jacąues Duclos pod 
kreślą, że bojówka faszystow­
ska pragnęła widocznie zade­
monstrować nienawiść, jaką 
żywią reakcjoniści wobec czło­
wieka, który zmienił oblicze 
świata. W tych okolicznościach 
należy stłumić w zarodku od­
radzający się faszyzm. (PAP)

Artykuł W. Gomułki
w „Prawdzie”

Wtorkowa „Prawda” opubliko-
wała 
PZPR,

artykuł I sekretarza KC

wpływie
Władysława Gomułki o 
idei Lenina na polski

ruch robotniczy oraz na socjalj 
styczne budownictwo w Polsce i 
w innych krajach Europy, Azji i 
Ameryki Łacińskiej.

Zakończenie wizyty 
radzieckiej w" Iranie

Jak donosi agencja TASS, prze 
wodniczący Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR Nikołaj Podgórny
odleciał dziś z powrotem do 
ju, Po zakończeniu oficjalnej 
zyty w Iranie.

kra 
wi-

Kolejne spotkanie
.czwórki”

muzeum leninowskie.
WWUWWWWWWW*

sprawie pokojowego rozwiązania 
konfliktu bliskowschodniego. By­
ło to 32 posiedzenie przedstawicie 
li „wielkiej czwórki” na temat 
Bliskiego Wschodu od 4 kwietnia 
ub. roku, kiedy rozpoczęli oni 
konsultacje.

Samolot USA
zestrzelony nad DRW
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Minister Scheel 
odwiedzi Włochy

dniu R kwietnia przybędzie z

We 
wym 
łych

wtorek odbyło się w No-
Jorku kolejne spotkanie sta 
przedstawicieli ZSRR, USA,

W. Brytanii i Francji w ÓNZ w

wizytą do Rzymu minister spraw 
zagranicznych NRF, Walter 
Scheel. Przeprowadzi on rozmo­
wy dotyczące problemów wspólne 
go rynku, polityki NRF Wobec 
krajów Europy Wschodniej, sytu 
acji w rejonie Morza Śródziem­
nego oraz dwustronnych stosun­
ków, między NRF i Włochami.

W W

Artyleria przeciwlotnicza DRW 
zestrzeliła nad prowincją Quanh 
Binh amerykański samolot zwia­
dowczy ,,Rf-4c Phantom”.

Admirał Gorszkow
w Algierii

Przebywający z oficjalną wizy 
tą w Algierii naczelny dowódca 
radzieckiej marynarki wojennej 
admirał Siergiej Gorszkow został 
we wtorek przyjęty przez prze­
wodniczącego Rady Rewolucyjnej. 
Huari Bumediena.

W Indiach pracuje 
polska elektrownia

Obchody 25-lecia 
wyzwolenia Gdańska
Ulice, place, frontony do­

mów i gmachów publicznych 
Gdańska przybrały odświętny 
wygląd. W wielu miejscach 
widnieją napisy nt. 25 roczni­
cy wyzwolenia miasta oraz 
plansze ilustrujące dorobek mi 
nionego ćwierćwiecza zwła­
szcza w gospodarce morskiej. 
We wtorek rozpoczęły się ob­
chody jubileuszowe. Mieszkań 
cy Gdańska w pierwszym rzę 
dzie oddali hołd tym, którzy 
polegli w walkach o wyzwole­
nie miasta, o polskość Wybrze 
ża, wieńce i kwiaty złożono 
pod pomnikiem na Westerplat 
te, na cmentarzu-mauzoleum 
żołnierzy radzieckich oraz pod 
pomnikowym czołgiem I Bry­
gady Pancernej im. Bohaterów 
Westerplatte.

U stóp Dworu Artusa, pierw 
szego w Gdańsku budynku, na 
którym po wojnie załopotała 
biało-czerwona flaga, odbyła 
się uroczysta odprawa wart 
jednostek garnizonu gdańskie­
go. Ceremonię, w której licz­
nie uczestniczyli mieszkańcy 
miasta, zakończył przemarsz 
pododdziałów wojskowych.

W Gdańsku odbywają się 
imprezy w zakładach pracy, w 
szkołach. Otwarto dwie oko­
licznościowe wystawy fotogra­
ficzne. (PAP)

Prezydent Nixon, od które­
go przeciwnicy wojny wiet­
namskiej domagają się rych­
łej, całkowitej ewakuacji 
wojsk z Wietnamu, znalazł się 
ostatnio pod wzrastającą pre­
sją kół Pentagonu, które chcą 
odroczyć o pół roku termin 
wycofania z Wietnamu kolej­
nego kontyngentu wojsk ame­
rykańskich.

„Washington Post” pisze we 
wtorek, że za taką sześciomie 
sięczną pauzą wypowiada się 
szef sztabu armii lądowej ge 
nerał Westmoreland i inni 
dowódcy. Oświadczają oni, że 
jest to konieczne, aby dopro­
wadzić do końca „pacyfika­
cję” niektórych gęsto zaludnio 
nych prowincji. Ponadto, ich 
zdaniem, ewakuacji nie sprzy 
ja rozwój wydarzeń w Laosie 
i Kambodży.

Jak donosi via Sajgon agen 
cja Reutera, radio Phnom Penh 
ogłosiło we wtorek „Manifest”, 
wydany przez komitet „czoło 
wych osobistości kambodżań- 
skich”, a nawołujący do znie-

Minister H. Schmidt 
odwiedzi USA

Zachodnioniemiecki minister 
obrony Helmut Schmidt udaje 
się w najbliższy poniedziałek z 
ośmiodniową wizytą do USA. 
Schmidt wygłosić ma odczyt na 
forum amerykańskiego towa­
rzystwa do spraw polityki za­
granicznej i ponadto przepro­
wadzi rozmowy z przedstawi­
cielami rządu USA. Nie jest 
wykluczone, że Schmidt razem 
z kanclerzem Willy Brandtem, 
który w tym czasie przebywać 
będzie w USA z wizytą, spot­
kają się z prezydentem amery­
kańskim, Richardem Nixo- 
nem. (PAP)

Stosunki handlowe

W elektrowni Barauni nad Gan 
gesem, budowanej dla Indii przez 
Polskę rozpalono już kocioł ostat 
niego z dwóch bloków, o mocy 50 
megawatów. Pierwszy blok, o ta­
kiej samej mocy, uruchomiony w 
zeszłym roku wyprodukował już 
sto milionów kilowatogodzin prą­
du.
wwwwwwwwwww

iDGODA
Jak podaje PIH-M, 1 kwietnia 

będzie zachmurzenie duże z lokal­
nymi. większymi przejaśnieniami, 
miejscami, głównie w północnej 
części kraju, opady deszczu. Tem­
peratura maksymalna od 4 st. na 
wschodzi*' do ok. 10 st. na po-
łudniu. Wiatry umiarkowane 
kierunków zachodnich.

z

NRF - Węgry
W najbliższy poniedziałek 

rozpoczynają się w Bonn roz­
mowy gospodarcze między 
NRF i Węgrami, które zostały 
przygotowane przez niedawną 

wizytę w Bonn węgierskiego 
ministra handlu zagranicznego 
J. Biro. Rozmowy te mają na 
celu ustalenie listy towarów 
przeznaczonych do wymiany 
handlowej w roku 1970 oraz 
przedyskutowanie zasad umo­
wy perspektywicznej dotyczą­
cej kooperacji gospodarczej 
między obu krajami. (PAP)

Akcje komandosów 
arabskich

Rzecznik wojskowy w Da­
maszku podał do wiadomości, 
że o godzinie 18 czasu lokalne 
go jednostki armii syryjskiej 
zniszczyły dwa ufortyfikowane 
posterunki izraelskie na oku­
powanych przez Izrael syryj­
skich Wzgórzach Golan w re­
jonie Rafid i Kalaa. Izraelczy 
cy ponieśli straty w ludziach 
i sprzęcie. Po 30 minutach żoł 
nierze syryjscy powrócili bez­
piecznie do swoich baz.

Prezydent Naser podpisał w 
poniedziałek dekret w sprawie 
utworzenia głównego komitetu 
obywatelskich komitetów wal 
ki. Składa się on z 70 osób. Se 
kretarzem generalnym komite 
tu mianowany został minister 
do spraw społecznych Badawi.

Komitet przystąpi do two­
rzenia w terenie obywatel­
skich komitetów walki, do któ 
rych zadań będzie należeć mo 
bilizacja ludności do obrony 
cywilnej, opieka nad rodzina­
mi zmobilizowanych do woj­
ska itd.

Wtorek 31 bm. ogłoszony zo 
stał przez rząd libijski świę-
tern narodowym z 
jak oświadczono — 
kresu obecności 
państw w Libii. W 
salwy artyleryjskie

okazji — 
położenia 

obcych 
Trypolisie 
i pochód

ludności uczcziły — to wydarzę 
nie. Zamknięte były wszystkie 
urzędy publiczne.

Jak już podawaliśmy, woj­
ska brytyjskie opuściły bazy 
w Tobruku i El-Adem pod ko 
nieć marca. Amerykanie mają 
ewakuować bazę Wheelus 
przed końcem czerwca.

Stany 
Izraelowi 
mochody

Zjednoczone sprzedają 
broń, w tym działa, sa- 
pancerne oraz części za

pasowe do czołgów i samolotów 
wojskowych. Dostawy te, według 
Departamentu Stanu, rozpoczęły 
się w połowie stycznia br. Przed­
stawiciel Departamentu Stanu od 
mówił jednakże podania rozmiaru 
tych dostaw oraz wartości broni 
sprzedawanej Izraelowi. (PAP)

Koniec doświadczeń
z rakietami nośnymi

Jak oodaje agencja TASS, 
w związku z pomyślnym za­
kończeniem doświadczeń z ra 
kietami nośnymi, począwszy 
od 31 marca 1970 r. obszar 
wodny Oceanu Spokojnego, 
którego współrzędne zostały za 
komunikowane w dniu 21 mar 
ca jest wolny dla żeglugi i lo 
tów powietrznych. (PAP)

Do 
na

Sprostowanie
informacji pt. Reforma —

tle powiatu”
we wczorajszym

zamieszczonej 
wydaniu „Gło-

su”, na 1 stronie, zakradł się błąd 
korektorski. Odpowiedni frag­
ment wstępu winien brzmieć: 
„Jak oceniają jej przebieg komi­
tety powiatowe partii? — z ta­
kim pytaniem zwróciliśmy się do 
sekretarza KP PZPR powiatu po 
znańskiego. Mariana Nowaka”. Za 
błąd przepraszamy czytelników 
oraz zainteresowanego^ (—)



Wyróżnienia 
w konkursie 

na publikację 
o budownictwie
Wczoraj w siedzibie Zarzą-

du Okręgu Związku 
wego Pracowników 
nictwa i Przemysłu 
łów Budowlanych w 
nastąpiło ogłoszenie

Zawodo-
Budow- 

Materia- 
Poznaniu 
wyników

wojewódzkiego konkursu dzień 
nikarskiego na najlepsze publi 
kacje prasowe, radiowe i tele­
wizyjne w 1969 r. oraz rozda­
nie nagród.

W spotkaniu uczestniczyli 
m. in. kierownik Wydziału 
Budownictwa i Gospodarki Ko 
munalnej KW PZPR — A. Ko 
walskl, przedstawiciele Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich, WKZZ oraz zjednoczeń 
i organizacji budowlano-tech- 
nicznych.

Wyniki konkursu przedsta­
wił przewodniczący Zarządu 
Okręgu — M, Wojciechowski. 
Wyróżnienia otrzymali: red. A. 
Siekierska i red. P. Chojnacki 
(„Głos Wielkopolski") oraz red. 
J. Skurski („Gazeta Poznań­
ska”). Ponadto wyróżniono: 
red. red. K. Pierzchlewicza 
(Rozgłośnia Poznańska PR), J. 
Modrzejewskiego (Telewizja 
Poznańska), Z. Karpińskiego 
(„Gazeta Poznańska”) A. Pisz- 
czołę („Dziennik Ludowy”) 
oraz K. Przychodzkiego — fo­
toreportera „Głosu Wielkopol­
skiego”. (e)

Pogoda w kwietniu

Przed XVI Plenum CRZZ W dniach 3 — 12 kwietnia

Społeczna kontrola Poznańska Wiosna Muzyczna

gospodarki przedsiębiorstw
Planowanie 1 funkcjonowanie gospodarki, świadczenia so­

cjalne i ochrona pracy, zatrudnienie i płace, handel i usługi 
— to tylko fragmentaryczne wyliczenie problemów, które są 
przedmiotem kontroli społecznej sprawowanej przez związki 
zawodowe i samorząd robotniczy.
Kontrola robotnicza nad 

działalnością organów admini 
stracji państwowej, terenowej 
i gospodarczej jest jedną z 
podstawowych zasad ustrojo­
wych naszego kraju. Ta zasa­
da znalazła wyraz już w 1945 
r. w dekrecie o radach zakła­
dowych, a następnie w usta­
wie o samorządzie robotni­
czym i innych doniosłych ak 
tach prawnych.

Rozległej problematyce u- 
sprawniania kontroli społecz­
nej w różnych dziedzinach ży 
cia zakładów pracy i całego 
kraju CRZZ postanowiła po­
święcić swoje XVI plenarne 
posiedzenie, które odbędzie się 
3 kwietnia. Warto więc przy­
pomnieć niektóre kierunki, w 
jakich ta kontrola rozwijała 
się dotychczas, jej osiągnięcia 
i niedomagania.

Funkcja kontrolna samorzą­
du robotniczego jest jednym z 
podstawowych instrumentów

udziału załóg w zarządzaniu 
przedsiębiorstwami. Nie zaw­
sze jednak jest sprawowana 
konsekwentnie i wówczas nie 
przynosi spodziewanych wyni­
ków. Zdarza się, że samorząd 
toleruje, a nawet usprawiedli­
wia niedobre zjawisko wystę­
pujące w zakładzie: straty cza 
su pracy ludzi i maszyn, mar­
notrawstwo materiałów i su­
rowców, łamanie przepisów 
prawa pracy. Często nie inte­
resuje się realizacją własnych 
uchwal i wniosków z kontroli. 
Przykładem są losy niektórych 
programów usprawnienia or­
ganizacji produkcji, opracowa

których w rzeczywistości nie 
wykonali. Poznańskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego ponio­
sły stratę 1792 tys. zł z podob 
nych przyczyn. Samorząd ro­
botniczy ma prawo i obowią­
zek uczestniczenia w zawiera­
niu umów z sektorem nieuspo 
łecznionym, systematycznej 
kontroli ich wykonania, udzia 
łu w odbiorze wykonanych zle 
ceń, domagania się od admini­
stracji stosowania sankcji w 
przypadku nieterminowego i 
złego wykonawstwa. (PAP)

Wcioraj w Pałacu Górków w Poznaniu odbyłajię 
cja prasowa, poświęcona Festiwalowi Polskiej : luzy p 
czesnej w naszym mieście. „X Poznańska Wiosna Muzyczna 
— bo tak zwie się Festiwal — trwać będzie w Poznaniu od 
3 do 12 kwietnia br.
Koncert inauguracyjny „Wio 

sny” odbędzie się 3 bm., o godz 
19.30, w auli UAM. Orkiestrą 
Symfoniczną Filharmonii Po­
znańskiej dyrygować będzie 
gościnnie N. Siess. Na koncer­
cie tym usłyszymy m. in. dzie­
ła kompozytorów poznańskich, 
T. Kasserna i T. Szeligowskie- 
go. Program „Wiosny” obejmie 
łącznie 42 utwory 39 kompozy­
torów Od zasady prezentowa­
nia jednej kompozycji jednego 
twórcy odstąpiono tylko w 
przypadku W. Lutosławskiego: 
artyście temu poświęcony bę-

Problemy rynku pracy 
dla ludzi z dyplomami

dzie w dniu 10 bm. koncert 
monograficzny, pod dyrekcją
samego kompozytora.

Głównym celem obecnej
„.Wiosny” jest, jak co roku, 
prezentacja współczesnych 
kompozytorów poznańskich i 
tym samym ożywienia poznań- 

środowiskaskiego 
nego. Usłyszymy

muzycz- 
kompo-

takich artystów zzycje ----
Poznania, jak R. Padlewskie-

nych 
PZPR, 
przez

po VII Plenum KC 
a potraktowanych 

administrację wielu

• W połowie miesiąca - wiosna
• Pierwsza i trzecia dekada - chłodna

Zgodnie ze starym ludowym porzekadłem kwiecień to 
miesiąc, który przeplata trochę zimy, trochę lata. Tak nie 
stety będzie i w tym roku. Po śnieżnej Wielkanocy czeka 
nas chłodna i z licznymi opadami pierwsza dekada miesią 
ca- W połowie miesiąca nadejdzie tak wyczekiwana wiosna. 
Nie na długo jednak — trzecia dekada miesiąca będzie bo 
wiem ponownie chłodna i także z opadami.
Dokładniejsze dane opraco­

wane przez dział prognoz dłu 
goterminowych PIHM przewi 
dują, że w ciągu pierwszej de 
kady temperatura będzie dość

„Koziołki" płacą
8, 9, 20, 25, 39 (34)

W 672 Poznańskiej Grze Liczbo 
wej „Koziołki”, której losowanie 
.odbyło się w dniu 30 marca 1970
roku wpłynęło 428 894
wartości 1.286.682,— 
wygranych wynosi

zł.
zakłady 
Fundusz

707.675,— zł.
Nie stwierdzono wygranych I stop 
nia. Fundusz na wygrane I stop­
nia w następnych grach wynosi: 
384.621,— zł. Stwierdzono: 1 ..czwór 
kę z liczba dodatkową” w kol.
128 Koninie
64.334,— zł. 32 
sokości 4.020,— 
miewanych”

wysokości
,,czwórki” w wy-
zł. 80 

po 166,
,trójek pre-

trójek” po 66.— zł.
zł, 

1693
jek premiowanych” po 26, 
27.683 ,.dwójek” po 6.— zł.

1.856 
„dwó- 
— zł, 
Loso-

wanie 673 gry odbędzie się w dniu 
5 kwietnia 1970 r. w Poznaniu na 
Starym Rynku o godzinie 12-tej, 
na którym wylosowana będzie do 
datkowo 4-cyfrowa końcówka ban 
deroli na którą przypadnie: 
2.500,— zł na kupony z bandero­
lą V-zakładową, 500,— zł na ku­
pony z banderola I-zakładowa.

K2215

Toto-Lotek
15, 18, 35, 46, 48, 49 (44)

końc. band. 8154

niska i wyniesie w ciągu dnia 
od 5 do 8 st. W nocy spadek 
do ok. zera lub miejscami nie 
co poniżej. Zachmurzenie bę­
dzie duże z możliwymi lokal­
nymi rozpogodzeniami. Okre­
sami opady w postaci deszczu 
lub nawet jeszcze śniegu. 
Wiatry umiarkowane lub dość 
silne głównie z kierunków pół 
nocnych.

Druga dekada ma nam przy 
nieść wreszcie prawdziwą, 
choć o prawie miesiąc spóźnio 
ną, wiosnę. Będą to ciepłe dni 
— temperatura w dzień od 13 
do 16 st., miejscami możliwy 
wzrost temperatury nawet do 
20 st. Noce także nieco cie­
plejsze niż na początku mie­
siąca — od 3 do 7 st- Zachmu 
rżenie będzie niewielkie, tylko 
lokalnie umiarkowane. Możli­
we przelotne opady deszczu.

Wreszcie trzecia dekada — 
dni te przyniosą kolejną zmia 
nę aury. Przy dużym zachmu 
rżeniu z opadami, temperatu­
ra znacznie spadnie i w ciągu 
dnia •wyniesie nie więcej niż 
11 do 13 st., w nocy temperatu 
ry utrzymywać się będą w gra 
nicach 2 do 4 st. Lokalnie mo 
żliwe jeszcze przygruntowe 
przymrozki. Wiatry umiarko­
wane północne. (API)

przedsiębiorstw jako jednora­
zowa akcja.

Do najważniejszych proble­
mów kontroli społecznej nale 
ży jakość produkcji. O koniecz 
ności zwiększonego zaintereso 
wania samorządu robotnicze­
go sprawami jakości świadczy 
rosnąca w ostatnich latach wy 
sokość kar umownych, jakie 
płacą producenci, duże wskaź­
niki braków produkcyjnych i 
kosztów napraw gwarancyj­
nych, zmniejszanie się w pro­
dukcji niektórych branż udzia 
łu wyrobów I gatunku.

W końcu r. ub. wartość niewy­
korzystywanych maszyn i urzą­
dzeń w 12 resortach przemysło­
wych wynosiła 9 mld zł. Równo­
cześnie o 40 proc, wzrosła w cią 
gu ub. r. wartość niewykorzysty­
wanych maszyn i urządzeń szcze­
gólnie kosztownych, bo importo­
wanych z krajów kapitalistycz­
nych. Dźwigi i maszyny w budów 
nictwie pracują często zaledwie 
po 2 godziny na jedną zmianę. 
Zjawiska takie niejednokrotnie 
ujawniono w toku społecznych 
przeglądów. Wzmożenie społecznej 
kontroli w zakresie produktywno­
ści środków trwałych,' konsek­
wentne egzekwowanie realizacji 
wniosków samorządu robotniczego 
w tej sprawie ma szczególne zna 
czenie dla gospodarki i załóg o-

| Ogólnopolska ankieta |
Czy obecny system zatrudniania absolwentów szkół wyż­

szych jest najlepszym rozwiązaniem? Czy wysoko kwalifi­
kowani fachowcy bez trudu znajdują pracę odpowiadają­
cą ich wiedzy i aspiracjom?
Odpowiedź na te i wiele 

jeszcze innych pytań, dadzą 
badania prowadzone przez 
międzyresortowy zespół, w 
skład którego wchodzą przed­
stawiciele Wydziału Nauki i 
Oświaty oraz Wydziału Orga­
nizacyjnego KC PZPR, kilku 
resortów, wydziałów zatrud­
nienia, związków zawodowych 
i organizacji młodzieżowych. 
Zakres badań jest bardzo sze 
roki — np. sami tylko działa­
cze Zrzeszenia Studentów Pol 
skich objęli specjalną ankie­
tą ok. 15 tys. pracujących już

absolwentów szkół wyższych. 
Opracowania ankiety i pod­
sumowanie socjologicznych ba 
dań przewiduje się dopiero na 
jesień br.

Zanim jednak owe badania
zostaną skończone mury

Rośnie liczba ofiar
Po trzęsieniu

Tureckie Ministerstwo

becnie, w świetle 
systemu bodźców 
interesowania.

Oto jeszcze

założeń nowego 
materialnego za

jedno, nie w
pełni wykorzystane pole dzia­
łalności kontrolnej samorządu 
robotniczego — umowy przed­
siębiorstw z jednostkami go­
spodarki nieuspołecznionej o 
dostawy, roboty i usługi. Czę­
sto umowy takie są w ogóle 
zbędne. Niejednokrotnie notu­
je się tu wyraźne nadużycia. 
Np. Fabryka Żarówek w Pile 
wypłaciła przeszło 90 tys. zł 
prywatnym rzemieślnikom za 
usługi stolarskie i szklarskie,
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Surowe kary 
dla włamywaczy
Sąd Wojewódzki w Zielonej 

Górze ogłosił wyrok w spra­
wie 5-osobowej szajki włamy 
waczy, którzy w okresie od 
marca 1968 r. do lutego 1969 
r. dokonali rabunku towarów 
w kilkunastu sklepach wiej­
skich w powiatach: Nowa Sól, 
Zielona Góra i Żagań.

Na ławie oskarżonych zasie 
dli: 26-letni T. Sterczewski, 
28-letni W. Kaczmarczyk, 57-
letni T. Dak, 26-letni Z. Ta-
tar i 25-letni S- Tryjanowski. 
Starczewski i Dak odpowiada 
li ponadto za włamanie do sie 
dziby posterunku MO — Miro 
cin Dolny, gdzie skradli m. in. 
trzy pistolety maszynowe, 120 
sztuk amunicji i zapasowe ma 
gazynki.

Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego 
T. sterczewski skazany został na 
10 lat pozbawienia wolności, 50 
tys. zł. grzywny oraz pozbawie­
nie praw publicznych na lat 5t a 
T. Dak — na 9 lat pozbawienia 
wolności, 30 tys. zł. grzywny i 
utratę praw publicznych na 5 lat, 
zaś S. Tryjanowski — na 2 lata 
pozbawienia wolności, 5 tys. zł.

Spraw "Wewnętrznych stwier­
dziło we wtorek rano, że usta 
łono już oficjalnie śmierć 966 
osób wskutek katastrofalnego 
trzęsienia ziemi w rejonie 
miasta Gediz.

Podkreśla ono jednak rów­
nocześnie, że przeszukiwania 
ruin nie są jeszcze bynaj­
mniej zakończone i że jest to 
niewątpliwie tylko liczba pro 
wizoryczna. W tureckich ko­
łach poinformowanych przewi 
duje się, że łączna liczba śmier 
telnych ofiar wyniesie ponad 
1.300 lub 1.400, a niektórzy są 
dzą, że wzrośnie ona do po­
nad 2 tysięcy. Poza tym wiele 
tysięcy ludzi zostało rannych. 
Zniszczeniu uległo około 2 ty 
sięcy zabudowań. Ciężką sytu 
ację mieszkańców rejonu na­
wiedzonego trzęsieniem ziemi 
pogorszył fakt, że w sobotę 
późnym wieczorem i ostatnio 
w poniedziałek odczuto w 
tych okolicach nowe wstrząsy, 
które zwiększyły rozmiary 
zniszczenia.

Zorganizowano masową akcję ra 
tunkową. Na miejsce katastrofy 
sprowadzono samochodami cięża­
rowymi. lub zrzucono na spado­
chronach żywność, lekarstwa, kol 
dry. Postarano się również o za 
opatrzenie poszkodowanej ludnoś 
Ci w wodę. W pobliżu uruchomio 
no tymczasowe obozy uchodźcze, 
wyposażone w liczne namioty. W 
akcji ratunkowej brało m. in. u- 
dział wojsko. Wiele organizacji 
Czerwonego Krzyża w innych kra 
jach zgłosiło czynny udział w 
akcji ratunkowej. (PAP)

uczelni opuści ok. 40 tys. wy­
soko kwalifikowanych fachów 
ców. Ponad 1/3 ogółu absol­
wentów stanowić będą słucha 
cze studiów wieczorowych . i 
zaocznych. Ci specjaliści nie 
będą mieli żadnych proble­
mów ze znalezieniem pracy, 
bowiem przez cały czas stu­
diów pracują oni w konkret­
nych zakładach i instytu­
cjach. Większość młodzieży 
uczącej się systemem dzien­
nym związana jest już z za­
kładami pracy, stypendiami 
fundowanymi bądź tzw. umo­
wami przedwstępnymi. Na tę 
część absolwentów praca też 
już czeka. Pozostała część stu 
dentów — stosunkowo niewiel 
ka — będzie po skończonej 
nauce samodzielnie szukać 
pracy. (PAP)

go, Z. Schuberta, Z. Guzow- 
skiego, J. Młodziejowskiego, Z. 
Wysockiego, W. Kowalskiego, 
A. Szafrańskiego, L. Landow­
skiego.

Na uwagę zasługują Imprezy 
towarzyszące, w ramach któ­
rych wystąpi w „Wiośnie” go­
ścinnie zespół kameralny z 
Rostocku (NRD). Zespół wyko­
na, obok kompozycji współcze­
snych, także dzieła klasyczne: 
J. Ch. Bacha, J. Haydna, F. 
Schuberta. Usłyszymy też utwo 
ry kompozytorów węgierskich 
w wykonaniu Chóru Chłopię­
cego i Męskiego Filharmonii 
Poznańskiej pod dyrekcją S. 
Stuligrosza, oraz węgierskich 
(m. in. B. Bartoka?) i bułgar­
skich w wykonaniu Wielkopol­
skiej Orkiestry Symfonicznej 
pod dyrekcją J. Młodziejow­
skiego.

Ponadto w ramach X Po­
znańskiej Wiosny Muzycznej, 
10 i 14 bm. odbędą się sesje 
muzykologiczne, a od 4 do 12 
bm. w klubie MPiK trwać bę­
dą codziennie od godz. 10 spot­
kania dyskusyjne z kompozy­
torami i wykonawcami. Spot­
kania poprowadzi Z. Pawlicki.

(mb)

Studenci japońscy 
uprowadzili samolot

15 studentów japońskich, uzbro­
jonych w samurajskie miecze u- 
prowadziło samolot pasażerski z 
140 osobami na pokładzie, odbywa­
jący lot z Tokio do Itazuke na 
wyspie Kiusiu. Po uzupełnieniu 
paliwa w Itazuke, samolot wystar­
tował w kierunku Półwyspu Ko­
reańskiego. Wylądował on w Se-, 
ulu (Korea Południowa). (PAP)

TV uległa telewidzom..,
Zmiana w dzisiejszym

Ze Szwecji

grzywny 
skich na 
darował 
amnestii.

Teodor

i utratę praw obywatel
2 lata. Z. Tatarowi sąd 

karę na podstawie

Dak, jako członek ban-
dy UPA, a następnie członek „U- 
kraińskiego legionu samoobrony” 
i SS Galizien,, oskarżony jest o 
liczne zbrodnie dokonane podczas 
ostatniej wojny na ludności pol­
skiej i ukraińskiej. Za te zbrod­
nie będzie odpowiadał w osob­
nym procesie. (PAP)

Wypadki i pożary 
w okresie świąt
Zgodnie z przewidywaniami 

Święta Wielkanocne minęły pod 
znakiem licznych wojaży. Dla 
wielu zmotoryzowanych turystów 
święta skończyły się niestety, tra­
gicznie. Jak informuje Komenda 
Główna MO, w ciągu ostatnich 3 
dni na terenie całego kraju wy­
darzyło się 39 poważniejszych wy­
padków drogowych, w których 12 
osób, w tym. 4 nieletnich, zostało 
zabitych, a 32. w tym 9 nieletnich, 
odniosło obrażenia.

W porównaniu z ubiegłoroczny­
mi świętami o ponad 30 zmalała 
liczba pożarów. Zanotowano ich 
w ciągu ostatnich 3 dni ok. 100.

PAP

Łagodny wyrok 
dla mordercy

We wtorek amerykański sąd 
wojskowy w Long Binh skazał 
porucznika Duffy’ego na 6 mie 
sięcy aresztu i potrącenie częś­
ci poborów za „mimowolne za­
bójstwo”. Jak już donosiliśmy, 
Duffy zamordował bezbronne­
go jeńca wietnamskiego, a 
przed sądem tłumaczył sie, że 
musiał skompletować listę 
strat nieprzyjacielskich w myśl 
rozkazu swych przełożonych.

PAP

programie
Polska Telewizja spotkała 

się ostatnio z docinkami nie­
których recenzentów, stwier­
dzających, że widowisko sensa 
cyjne pt. „Szal” dlatego nada- 
je w odstępach dwutygodnio­
wych, iż autorzy adaptacji ty 
le właśnie czasu potrzebują — 
na napisanie scenariusza kolej 
nego odcinka. Jednocześnie do 
TV wpłynęły setki listów od 
telewidzów, domagających się 
przyspieszenia terminów wy­
świetlania poszczególnych od­
cinków „Szala”.

Żeby więc udowodnić jak nie 
zasłużony i krzywdzący to za 
rzut i zadowolić telewidzów, 
TV postanowiła trzeci i ostatni 
odcinek nadać nie jak zapowie 
dziano uprzednio — 9 bm, lecz 
dzisiaj.

Tak więc dzięki temu, iż 
TV wyjątkowo korzysta z 
możliwości zastrzeżonych sobie 
zmian programowych — o tym 
kto i dlaczego dusił swoje ofia 
ry szalem dowiemy się już dzi 
siaj wieczorem. Widowisko na­
dane zostanie w przerwie mię­
dzy meczami piłkarskimi Le­
gia — Feijenoord oraz Roma 
— Górnik, (k)

Świąteczny „skok“ 
fałszywej blondynki

Rewizor Alf Andrell był bardzo zadowolony z pra 
cy w wielkim domu towarowym, w swym rodzin­
nym mieście Lund. Wprawdzie do jego obowiązków 
należało także odnoszenie do banku codziennego 
utargu „Domusa”, ale na szczęście, jakby w trosce 
o jego 66-letnie nogi,'droga była niedaleka — tyl­
ko 75 metrów.

Pewnego dnia papierowa torba firmowa była co­
kolwiek cięższa niż zwykle, zawierała bowiem ca­
łodniowy utarg z ostatniego przedświątecznego dnia 
gorączkowych zakupów — 164 tys. koron w bankno 
tach. Rewizor nie zaniedbał codziennych zabiegów 
ostrożnościowych. Jak zwykle rozejrzał się uważnie, 
ale rynek miasta przez który musiał przejść na 
drugą stronę do oddziału banku, był zupełnie 
pusty. Naprzeciw niego szła tylko młoda blondyn­
ka. Zdążył zauważyć, że miała na sobie Jasne 
spodnie I czerwone nieodpowiednie na tę porę ro­
ku płytkie baletkl. Kiedy go mijała błyskawicznym

chwytem dżudo rzuciła go o ziemię wyrywając tor 
bę z pieniędzmi z ręki. Potem rzuciła się do 
ucieczki. Zza rogu wyjechał ciemno szary samo­
chód prowadzony przez mężczyznę. Dziewczyna do 
padła go i wóz w szalonym tempie odjechał.
. Rewizor stracił przytomność tylko na moment, 
po czym natychmiast podniósł alarm. Policja przy­
była w kilka minut, ale samochód z przedsiębior­
czą parą jakby się pod ziemię zapadł. Znaleziono 
tylko jeden z czerwonych pantofli blondynki.

Następnego dnia zgłosił się na policję w Lund 
człowiek opróżniający zasobniki na śmieci. W je­
dnym z nich znalazł papierową torbę z przedziwną 
zawartością. Składała się na nią: damska blond pe­
ruka. jasne spodnie, wypełniony watą biustonosz 
i jeden, czerwony pantofel. Szczegółowe oględziny 
pojemnika na śmieci i nowych dowodów dały dal­
sze rezultaty. Dowody policji w Lund powiększyły 
się o kilka włosów przebranego bandyty.

Następnie znaleziono samochód, który porzucono 
jeszcze na ulicach Lundu. Był to stary Hillman ku 
piony kilka dni temu przez kogoś, kto podał fałszy 
we dane. Wszystkie ślady wskazują na to, że napad 
był planowany od dawna i drobiazgowo odpracowa­
ny przez co najmniej dwóch młodych ludzi. Po­
mysłu z blondynką dostarczyła z pewnością sze­
roko w Szwecji znana afera z włamywaczką duń­
ską, która ... przebierała się do „pracy” za męż­
czyznę. (INTERPRESS)1 IV 1970



Czas spokojnej starości
Rozmowa z doc. dr. med. Janem Rutkiewiczem

wiceministrem zdrowia i opieki społecznej
Szczycimy się, że coraz wię­

cej ludzi ma szansę dożyć wieku 
sędziwego, inaczej mówiąc — 
przekroczyć 80 rok życia. Obli­
cza się, że jeszcze w bieżącym 
roku liczba ludności w wieku 60 
I więcej lat osiągnie 3.3O2.OOO, a 
w roku 1985 ludzie cl stanowić 
będą 13,5 proc, ogółu ludności 
naszego kraju. Zmusza to nas do 
określenia i przygotowania śród 
ków niezbędnych do zapewnie­
nia im właściwej opieki. Co w 
tym zakresie zrobiono i jakie są 
zamierzenia na przyszłośćl — Z 
pytaniem tym Agencja Robotni­
cza zwróciła się do doc. dr med. 
Jana Rutkiewicza — wiceministra 
zdrowia i opieki społecznej.

— Zacznijmy od tego, że naj 
większym nieszczęściem czło­
wieka starego jest kryzys psy­
chiczny, jaki przeżywa on w 
momencie przejścia na emery- 
turę. Dotyczy to zwłaszcza

Nouta. maózifna 
papiernicza

W Kobrzyńskiej Fabryce Ce­
lulozy i Papieru zakończony 
został montaż drugiej maszy­
ny papierniczej. Prace nad 
jej uruchomieniem trwały od 
jesieni ubiegłego roku. Za­
stosowano tu metodę sukce­
sywnego włączania poszcze­
gólnych zespołów i agrega­
tów. Autorami rozruchu me­
chanicznego i technologiczne 
go są pracownicy „Energo­
montażu Zachód" z Wrocła­
wia I „Elektromontażu" z Poz 
nania. Nowa maszyna papier 
nlcza ma wyprodukować w 
roku bieżącym 18 tys. ton pa 
pieru pakowego, a w następ 
nym jut 40 tys. ton. Na zdję 
clu: widok na pierwszą ma­

szynę papierniczą.
CAF — Gawalklewicz

- - - - - - - - - - - - - - - - —

Wiatach’ dwudziestych, 
niemal równocześnie z 
A. N. Tupolewem, roz 

począł działalność konstruktor­
ską Siergiej Władimirowicz II- 
juszyn. Szerszy rozgłos zyska­
ły mu jednak dopiero świetne 
samoloty bojowe, używane w 
czasie drugiej wojny świato­
wej.

Był czerwiec 1942 r., gdy z 
przyfabrycznego lotniska za­
częły startować, kierując się 
bezpośrednio na front, samolo­
ty szturmowe IŁ-2, nazwane 
wkrótce przez radzieckich żoł­
nierzy „latającymi czołgami”, 
a przez hitlerowców — „czarną 
śmiercią”. Szturmowce Ilju- 
szyna, wyposażone w działa, 
karabiny maszynowe, a także 
bomby, szybkie i niezwykle 
zwrotne, zjawiały się niespo­
dziewanie nad zgrupowaniami 
wroga, zadając mu ciężkie 
straty. Dzięki świętnym właści 
wościom lotniczym, śmiało też 
przyjmowały one walkę z nie­
przyjacielskimi myśliwcami, a 
wzmocniona konstrukcja po­
zwoliła im bezpiecznie powra­
cać do bazy po otrzymaniu licz 
nych trafień. Zwłaszcza w 
pierwszych najtrudniejszych 
miesiącach odwrotu szturmow­
ce Iljuszyna spełniały niezwy­
kle ważne zadania bojow’e. Zy­
skały one nie tylko uznanie i

mężczyzn, których życie było 
ściśle związane z rytmem ich 
warsztatu pracy. Jeżeli lu­
dziom tym w pierwszym okre 
sie ich nowej sytuacji życio­
wej nie okażemy należytej po 
mocy, to proces starczego znie 
dołężnienia zacznle postępo­
wać w tempie trudnym do o- 
panowania.

Najwłaściwszą formą walki 
z kompleksem „niepotrzebnego 
człowieka" u ludzi starych jest 
wykorzystanie ich cennego do 
świadczenia życiowego i zawo 
dowego, aktywizujące ich fi­
zycznie i psychicznie. Niestety, 
wiele środowisk, które ci lu­
dzie opuścili, wykazuje wciąż 
jeszcze zastanawiającą bier­
ność i małą pomysłowość.

Oczywiście, zakłady pracy, 
związki branżowe, rady osie­
dlowe i oddziały Polskiego Ko 
mitetu Pomocy Społecznej or-

-j ak już Informowaliśmy, z o- 
I kazji 25 rocznicy odzyskania

.5 ziem zachodnich Instytut 
Zachodni w Poznaniu wspólnie z 
Towarzystwem Przyjaciół Pamięt 
nikarstwa i Towarzystwem Rozwo 
ju Ziem Zachodnich zorganizowa 
ły konkurs na „Pamiętnik miesz­
kańca ziem zachodnich”, nad któ 
rym patronat objął prezes Rady 
Ministrów — Józef Cyrankiewicz.

Celem konkursu jest zgromadzę 
nie autentycznych, dokumental­
nych wypowiedzi o życiu ludno­
ści osiadłej na stałe na ziemiach 
zachodnich. Wypowiedzi te dostar 
czą pracownikom nauki informa­
cji o pracy zawodowej i społecz­
nej ludności ziem zachodnich, o 
jej życiu rodzinnym, warunkach 
bytowych i mieszkaniowych, o 
możliwościach kulturalnego spę­
dzania czasu, o zainteresowaniach 
społecznych, kulturalnych, o po­
glądach na różne sprawy dotyczą 
ce własnej miejscowości, regionu, 
kraju, a także na różne wydarzę 
nia polityczne, o udziale w życiu 
organizacyjnym, o własnej drodze 
do zawodu i pozycji w społeczeń­
stwie, poglądach na wychowanie 
i wykształcenie młodzieży, pla­
nach na przyszłość itd.

Podniebna rywalizacja (2)

zawsze w przódPatrzeć
sławę wśród żołnierzy radziec­
kich, ale także zazdrość spe­
cjalistów z armii sojuszniczych. 
Żaden inny kraj nie posiadał 
bowiem wówczas tak udanych, 
sprawnych i skutecznych ma­
szyn, których w latach wojny 
wyprodukowano ok. 40 tysięcy.

Dużą popularnością i uzna­
niem cieszyły się także bom­
bowce dalekiego zasięgu IŁ-4, 
które niszczyły obiekty wojsko 
we na tyłach wroga, zatapiały 
nieprzyjacielskie okręty wojen 
ne, dokonywały lotów zwia­
dowczych. Jednak nim jeszcze 
wojna się skończyła w biurze 
konstrukcyjnym Siergieja Ilju- 
szyna przystąpiono już do o- 
pracowywania projektów sa­
molotów cywilnych na nie­
cierpliwie oczekiwany okres 
pokoju. Iljuszynowi i jego 
współpracownikom przyświeca 
bowiem zasada: „patrzeć za­
wsze w przód”.

Dzięki temu wkrótce po za­
kończeniu działań wojennych 

ganizują na terenie kraju róż­
nego rodzaju kluby — jest ich 
coraz więcej, ale ciągle jeszcze 
za mało.

Inną formą, stosunkowo no­
wą w naszej praktyce opiekuń 
czej, są tzw. domy dziennego 
pobytu, organizowane przez 
rady narodowe przy współ­
udziale PKPS, PCK, związków 
zawodowych i samorządów o- 
siedlowych. W domach tych 
ludzie starzy znajdują opiekę 
np. wtedy, gdy członkowie ich 
rodzin są w pracy, czy w szko 
le. Wspólne posiłki, zajęcia, 
rozrywki i towarzystwo — wy 
pełniają pozorną lub prawdzi­
wą pustkę w ich życiu, rozwią 
zując niejeden trudny problem 
człowieka starego i jego rodzi 
ny.

Mamy nadzieję, że od* nam się 
dostatecznie spopularyzować obie 
formy aktywizujące życie starego 
człowieka, przyciągające do współ 
pracy organizacje moralnie i sta­
tutowo zobowiązane do otaczania 
opieką ludzi starych. Tylko w ten 
sposób możemy przedłużyć okres 
aktywnego, samodzielnego życia 
tych ludzi zmniejszając jednocze­
śnie liczbę tych, którzy na sku­
tek zniedołężnienla powinni zna­
leźć się w zakładzie opiekuńczym. 
Aktualnie prowadzone badania 
wykazują, iż około 20 procent lu 
dzl w wieku 60 1 więcej lat nie 
może poruszać się samodzielnie 
poza domem, w tym 4 procent wy 
maga szczególnej, specjalistycznej 
opieki. W pierwszym przypadku 
chodzi o 660.000 osób, w drugim — 
o 150.000.

Lecz i tu, w miarę możliwo­
ści, powinniśmy zrobić wszy­
stko, by nie izolować tych lu­
dzi od środowiska, w którym 
wyrośli, żyli i któremu poświę 
ciii najbardziej aktywne lata 
swojego życia. Uważamy, że 
taka właśnie opieka nad nimi 
ze strony młodszego pokolenia 
jest najwłaściwszą formą spła 
ty długu za ich ofiarne życie.

W większości przypadków 
zadania te realizuje rodzina.

Dokończenie na str. 4

Przedłużenie konkursu na „Pamiętnik 
mieszkańca ziem zachodnich'1

W szczególności chodzi o do­
kładny opis ostatniego 15-lecia, tj. 
okresu po 1956 r. Pierwsze powo­
jenne dziesięciolecie było już bo­
wiem tematem wcześniejszego 
konkursu Instytutu Zachodniego. 
Na podstawie materiałów konkur­
sowych powstanie opracowanie 
naukowe obrazujące najważniej­
sze przemiany na ziemiach zachód 
nich w przeciągu ostatnich 25 lat.

W konkursie mogą wziąć udział 
przedstawiciele grup zawodowych, 
kobiety i mężczyźni, mieszkańcy 
wsi i miast, dawna ludność autoch 
toniczna, repatrianci, reemigran­
ci i osadnicy z ziem centralnych.

Za najlepsze prace przyznane 
zostaną następujące nagrody:

pierwsza nagroda — zł 20 060, 
dwie drugie nagrody po 10 000 

każda,
cztery trzecie nagrody po 5 600 

każda,
dziesięć wyróżnień po zł 2 000, 
przewidziane są także nagrody 

rzeczowe.

na radzieckich szlakach po­
wietrznych pojawiły się 2-sil- 
nikowe samoloty pasażerskie 
IŁ-12. Jak na tamte czasy po­
siadały one dobrą szybkość 
podróżną 325 km/godz., duży 
zasięg 2 tys. km oraz doskona­
łe wyposażenie nawigacyjne, 
co umożliwiało odbywanie lo­
tów również podczas złej po­
gody i lądowanie bez widocz­
ności.

IŁ-12 był przez długi czas 
podstawową jednostką radziec­
kiego lotnictwa cywilnego. Po­
tem podmienił go bardziej kom 
fortowy i lepiej wyposażony 
IŁ-14, a w 1958 r. na płycie 
wnukowskiego lotniska poja­
wił się odrzutowy samolot pa­
sażerski IŁ-18, który szybko 
zdobył dużą popularność 
wśród pasażerów. Prędkość po­
dróżna 650 km/godz., zasięg (w 
zależności od obciążenia) od 
3700 do 6500 km bez lądowa­
nia, krótki rozbieg i dobieg 
podczas startu i lądowania — 
to podstawowe zalety tego

Front wychowawczy gru­
puje wielu różnorodnych 
sojuszników szkoły, a 

im oni liczniejsi, tym efekty 
wszechstronnego oddziaływa­
nia na młodzież lepsze, peł­
niejsze. W tym zespole ksztal- 
tującym wiedzę i osobowość 
młodego człowieka szczególną 
rolę odgrywają młodzieżowe 
ochotnicze hufce pracy — for 
ma „pracowitych'* wakacji, 
dziś już popularna i zaakcep­
towana pod względem swej 
społecznej rangi. Zdecydowa­
na większość nauczycieli i 
wychowawców docenia naj­
większą bodaj wagę ich od­
działywania, jaką stanowi 
praktyczne, samodzielne wy­
próbowanie przez ucznia wie­
dzy zdobytej w szkole. Hufce 
pracy to znakomite, a może 
nawet niezbędne, praktyczne 
przedłużenie lekcji wychowa­
nia obywatelskiego. Tak poję­
te — stanowią nieodłączną 1 
nieodzowną część całokształtu 
procesu wychowawczego.

W ubiegłym roku zorganizowa­
no w Wielkopolsce 1792 hufce, w 
których uczestniczyło 39 352 ucz­
niów. pracując przy sianokosach, 
żniwach, pielęgnacji roślin, w la 
sach i na budowach. Prócz tego 
35 tysięcy uczniów brało udział 
w powakacyjnej już akcji wykop 
kowej. wyjeżdżając kiikakrptnie 
na jednodniową — wielce gospo­
darstwom rolnym pomocną — wi­
zytę. Ogółem młodzież przepraco 
wała 580 tysięcy roboczogodzin, 
których wartość produkcyjna 
równa się około 35 min zł.

Szczególnie cenią sobie tę 
młodzieżową pomoc gospodar 
stwa rolne, „nękane” — w okre 
sie nasilenia prac — brakiem 
rąk roboczych. Wyrazem ich 
uznania są liczne, fundowane 
szkołom, sztandary organiza­
cyjne ZMS, nagrody, dyplo­
my itd.

Specyficzny charakter ma 
praca w hufcach leśnych, zlo­
kalizowanych przeważnie na 
tzw. odludziu, co skłania mło­
dzież do mobilizacji własnych 
inicjatyw w zakresie organi­
zowania życia kulturalnego, 
oświatowego, sportowego. 
Efektem tego są trwałe nie­
jednokrotnie kontakty ze śro 
dowiskiem wiejskim, utrwale­
nie przyjaźni między młodzie 
żą miast i wsi, przede wszyst 
kim zaś rozbudzone i prak­
tycznie doświadczone zdolno­
ści organizatorskie uczniów, 
a także rozwój ich społecz­
nych postaw wobec życia.

O podziale nagród zadecyduje 
Sąd Konkursowy, którego skład 
zostanie podany przed upływem 
terminu konkursu.

Konkurs został przedłużony do 
15 października 1970 r.

Prace konkursowe powinny być 
wykonane w maszynopisie lub 
bardzo czytelnym rękopisie. Orga 
nizatorzy nie ustalają dokładnych 
granic co do objętości prac, zachę 
cają jednak do pisania prac ob­
szerniejszych (powyżej 20 stron 
maszynopisu).

Szczegółowych informacji o 
konkursie można zasięgnąć w In 
stytucie Zachodnim w Poznaniu, 
gdzie wskazane jest także zgłosić 
zamiar udziału w konkursie.

Prace konkursowe należy nad­
syłać pod adresem: Instytut Za­
chodni, Poznań, Stary Rynek 2, 
bądź Towarzystwo Przyjaciół Pa- 
miętnikarstwa, Warszawa, ul. 
Smolna 40, z dopiskiem „Konkurs 
na pamiętniki”, (na)

statku powietrznego. IŁ-18,, 
który zdobył olbrzymie uzna­
nie fachowców na międzyna­
rodowych targach i wystawach 
oraz na łamach całej prasy 
światowej, eksploatowany jest 
w 14 krajach.

Niespokojna myśl Siergieja 
Iljuszyna nie poprzestała jed­
nak na tym sukcesie. Wraz ze 
swym zespołem opracował pro­
jekt olbrzymiego 4-silnikowego 
odrzutowego samolotu IŁ-62, 
obliczonego na 186 miejsc pa­
sażerskich. Pierwsze prototypy 
tej olbrzymiej maszyny zosta­
ły już oblatane i wykazały jej 
liczne walory. Rozwijając szyb 
kość podróżną 850—900 km/ 
godz., może ona pokonać bez 
lądowania trasę Moskwa — 
Władywostok, lub Moskwa — 
Nowy Jork. Z samolotem tym 
mieli już możność zapoznać się 
zagraniczni specjaliści i dzien­
nikarze, a wkrótce jego zalety 
oceniać będą sami pasażero­
wie.

OHP we froncie wychowawczym

Sprawdzian 
uczniowskiej wiedzy

Warto też wspomnieć o huf 
cach budowlanych. Tutaj mło­
dzież ma wspaniałą okazję 
sprawdzenia swej fachowej 
wiedzy, a trzeba dodać, że na 
ogół sprawdziany te wypada­
ją na piątkę z plusem. Wiel­
kopolska młodzież buduje np. 
piękny ośrodek wczasowy w 
Niechorzu. Nadzorowani jedy­
nie przez inżyniera — wszyst­
kie prace wykonują ucznio­
wie sami. Już w przyszłym ro 
ku będzie możnu, jadąc nad 
morze, „wypróbować” efekty 
ich uzdolnień, wtedy bowiem 
nastąpi otwarcie ośrodka. 
Uczniowie Technikum nr 2 z 
Poznania wybudowali 4 dom- 
ki 4-rodzinne dla pracowni­
ków leśnych w Kaplinie (nad 
leśnictwo Międzychód), a ucz­
niowie Technikum Budowla­
nego nr 1 — obiekty gospodar 
cze w PGR — Dzialyń. Oni 
też podjęli się wybudowania 
pawilonu sportowego na sta­
dionie Warty. Skończyli pra­
ce w sierpniu ubiegłego ro­
ku; tylko dachu nie mogli po 
łożyć, jako że inwestor — Sa 
modzielny Oddział Wykonaw­
stwa Inwestycyjnego przy 
HCP nie dostarczył potrzebne 
go materiału. Nie dostarczył 
go zresztą do dzisiaj. Młodzież 
ogląda teraz, ze zrozumiałym 
żalem, efekty marnotrawstwa 
ich pracy, patrząc na niszcze­
jący budynek. Zgoła nie wycho 
wawcze to widowisko. A że 
praca wykonana była solidnie 
— o tym świadczy nie tylko 
list pochwalny „Warty”, ale 
i gościnne udostępnienie ucz­
niom sali gimnastycznej i 
boiska klubu sportowego.

A oto Inne problemy, z który­
mi borykają się nadal organizato 
rzy hufców. Przede wszystkim: 
chroniczny brak komendantów. 
Muszą nimi być nauczyciele, a ta 
kich trudno, niestety, wśród wy­
chowawców niektórych szkół 
znaleźć, co ich uczniów pozbawia 
możliwości uczestnictwa w wybra 
nej przez siebie (często jedynej, 
dostępnej) formie wakacji. Są też 
ciągle narzekania na złe warunki 
socjalno-bytowe i organizacyjne 
hufców w niektórych gospodar­
stwach rolnych. Przykład? PGR 
Jasin (pow. Poznań) i PGR Soko 
Iowo Budzyńskie (pow. Chodzież). 
Z takich kontrahentów trzeba re 
zygnować, nie chcąc deprecjono­
wać wychowawczej wartości huf­
ców.

W roku bieżącym — według 
opinii Wojewódzkiej Komisji 
OHP — akcja hufców znacz­
nie się rozszerzy. Objęto nią 
(jak już widać ze zgłoszeń) 
70 proc, szkół wielkopolskich. 
Co bardzo istotne — zwięk­
szył się znacznie w br- udział 
młodzieży z liceów ogólno­
kształcących, dotąd stojących 
ndeco na uboczu. Np. na 11 li 
ceów’ poznańskich aż 9 organi 
zuje hufce, co jest m. in. wy­
nikiem bardzo dobrej współ­
pracy Kuratorium z komisją. 
Dla młodzieży tego typu szkół 
udział w hufcach jest szcze-

— Każdy konstruktor lot­
nictwa cywilnego — mówi S. 
W. Iljuszyn — dąży, aby jego 
samolot był maksymalnie bez­
pieczny, wygodny dla pasaże­
rów, a przy tym ekonomiczny. 
Tworzenie współczesnych du­
żych samolotów, a zwłaszcza 
takiego kolosa, jak IŁ-62, wy­
maga olbrzymiego nakładu pra 
cy ze strony konstruktorów, 
naukowców, techników, robot­
ników i oblatywaczy na prze­
strzeni szeregu lat. Nie należy 
zapominać, że samolot powi­
nien znajdować się w eksploata 
cji przeciętnie 10—12 lat i 
przelecieć w tym czasie odleg­
łość ok. 20 milionów km. Ko­
nieczne więc są wielomiesięcz­
ne, zawczasu zaplanowane, ba­
dania i doświadczenia zarów­
no całego samolotu, jak i po­
szczególnych jego agregatów, 
mechanizmów, przyrządów i ze 
s połów.

Pozostaje dodać, że kon­
struktor lotniczy musi być jed­
nocześnie naukowcem i inży­
nierem, technologiem i ekono­
mistą, artystą i pilotem, no i 
także pełnym energii organi­
zatorem, świetnie znającym 
produkcję. Takim właśnie — 
mimo ukończenia 70 lat życia 
— jest Siergiej Władimirowicz 
Iljuszyn. (Interpress) 

gólnie ważnym uzupełnieniem 
wychowania, wiadomo bo­
wiem, że na ogół ma ona na­
der rzadkie okazje do zetknię 
cia się z pracą fizyczną.

Przewiduje się obecnie zmia 
nę profilu produkcyjnego huf 
ców. W miejsce tradycyjnych: 
rolno-leśno-budowlanych bę­
dzie się organizować hufce spe 
cjalistyczne, a więc np. budo 
wlane, drogowe, ceramiczne 
(Kaliskie Zakłady Ceramiki 
Budowlanej umożliwią np. za 
znajomienie się z pracą w ce 
gielni), melioracyjne 1 hufce 
do zbioru chmielu, które chy 
ba będą popularne, a przed­
siębiorstwom, mającym kłopo 
ty ze zbiorami ułatwią pracę. 
Taki podział wynika zarówno 
z zapotrzebowania przedsię­
biorstw naszego regionu jak 1 
chęci ułatwienia młodzieży 
praktycznego uzupełnienia kon 
krotnych, zdobywanych w szko 
le wiadomości.

I jeszcze jedna nowość: ko­
misja poznańska zamierza w 
tym roku wyruszyć ze swoimi 
hufcami poza teren Wielkopol 
ski. Pierwszym „podbitym” te 
renem będzie szczecińskie, 
gdzie zaprosiło naszą młodzież 
Wielkopolskie Przedsiębior­
stwo Hodowlane Zwierząt Za­
rodowych. które tam ma swo 
je stadniny- W roku bieżą­
cym do 6 stadnin wyjedzie ok.- 
400 chłopców i dziewcząt. Chęt 
nych nie brakuje, jako że do 
datkową atrakcję stanowi.„■ 
nauka jazdy konnej.

Dobrze, że organizatorzy 
wielkopolskich hufców mło­
dzieżowych, widząc wśród 
uczniów wzrastające zaintere 
sowanie nimi, starają się 
wzbogacić tradycyjne formy 
„pracowitych wakacji”, a tak­
że, że — dość obrotnie — po­
trafią wszystkim chętnym zor 
ganizować ten wyjazd. Byle 
tylko przyszli im w sukurs na 
uczyciele, przełamując swą nie 
chęć do „komendantowania”.

WANDA CHILA

Materiały z sesji 
leninowskiej 

w kwietniowym 
„Nurcie"

Poznański miesięcznik społeczno 
-kulturalny ukazał się pod zna­
kiem 100 rocznicy urodzin W. I. Le 
nina przypadającej właśnie w 
tym miesiącu. Niemal cały numer 
zajmują materiały sesji naukowej 
nt. „Aktualności myśli Lenina dla 
współczesnej nauki o społeczeń­
stwie”.

I tak Janusz Rachocki pisze o 
leninowskiej nauce o imperialii- 
mie w aspekcie współczesnego pań 
stwa burżuazyjnego, Józef Świtaj 
o problemach doskonalenia pracy 
aparatu państwowego dyktatury 
proletariatu w pracach Lenina, 
Adam Łopatka o kierowniczej ro­
li partii komunistycznej w syste­
mie demokracji socjalistycznej, 
Heliodor Muszyński o problematy­
ce młodzieży i organizacji młodzie 
żowych w twórczości Lenina, 
Krzysztof Kostyrko nt. „Lenin o 
kształtowaniu świadomości socja­
listycznej”. Seweryn Dziamski o 
kształtowaniu się kultury socja­
listyczny stosunek do tradycji i 
konieczności jej przezwyciężania, 
Roman Kozłowski o Leninie i pro 
blemach metodologicznych współ­
czesnego przyrodoznawstwa.

W numerze znajdujemy także 
.omówienie dyskusji na sesji leni­
nowskiej.

Dalej znajdujemy artykuł Tere­
sy Kostyrko o symbolu i stereoty 
pie w polskim plakacie politycz­
nym, obszerny wybór wierszy poe 
tów polskich i obcych. W „Małej 
Wszechnicy „Nurtu” Anna Wierz­
bicka zamieszcza „O miłości i nie 
nawiści rozważania semantyczne”. 
Stanisław Lem drukuje kolejny 
esej, a Wojciech Lipoński w 
swoim felietonie „O sporcie ina­
czej” zajmuje się sprawą boha­
terstwa w sporcie.

Następują stałe rubryki Jak „Kie 
runkowskazy” i noty filmowe, 
przy których Kazimierz Młynarz 
przypomina leninowską koncepcję 
wykorzystania filmu w służbie 
społeczeństwa, konfrontując ją z 
naszą sytuacją, (ms)
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Czas spokojnej starości
Dokończenie ze str. 3 mych, samorządu osiedlowego,

kiej, społecznej ale i ekono­
micznej. Przyjmując, że koszt 
budowy jednego łóżka dla chro 
nicznie chorych wynosi 120.000 
złotych, szpitalnego zaś mini-

Z wędrówek po kraju

Jeśli chodzi o ludzi niedołęż­
nych i samotnych lub wypad­
ki, gdy rodzina nie może za­
pewnić właściwej opieki czło­
wiekowi staremu, względnie 
boryka się z trudnościami ma 
terialnymi — pomoc ze strony 
państwa i organizacji społecz­
nych jest konieczna.

Zajmują się tym głównie 
ROK i PKPS, organizując i 
udzielając pomocy w naturze 
(na przykład obiady, obuwie, 
bielizna), względnie w usłu­
gach (opieka nad chorym w do 
mu, pranie, sprzątanie, pomoc 
w zakupach itp.).

W sytuacjach szczególnych 
wydziały zdrowia i opieki spo 
łecznej rad narodowych udzie 
lają pomocy pieniężnej w 
formie zasiłków. Przeznacza­
my na ten cel grubo ponad 
500 min zł rocznie.

Koordynatorami i organizato 
rami wszelkich form pomocy 
są terenowi, zakładowi, osiedlo 
wi i specjalistyczni (lekarz, 
psycholog, prawnik itp.) opie­
kunowie społeczni. Skutecz­
ność udzielanej pomocy zale­
ży więc od tego, czy i jak szyb 
ko dociera każdy z nich a jest 
ich 60.000 — do ludzi znajdują 
cych się w trudnej sytuacji źy 
ciowej. Należą im się ze stro­
ny społeczeństwa szacunek i 
maksymalna pomoc.

przychodni 
organizacji

rejonowej i innych mum 250.000 złotych nie­

udzielania im
zobowiązanych do 

i pomocy. Nadzieję
na popularyzację i rozwój tej for 
my pomocy ludziom starym wią 
żerny z rozwojem spółdzielczości 
mieszkaniowej, jako przyszłościo­
wą formą budownictwa mieszka-
niowego. Pierwsze kroki
kierunku zostały

w tym
już poczynione

w Warszawie i Krakowie.

Spodziewamy się także po­
mocy ze strony związków za­
wodowych. Przykład Związku 
Pracowników Służby Zdrowia, 
Nauczycieli, Chemików czy 
ZBoWiD-u, posiadających włas 
ne domy rencistów, wskazuje 
na poważne, niewykorzystane 
jeszcze rezerwy społeczne, mo­
gące złagodzić dotkliwy brak 
miejsc w tego typu placów­
kach.

Resort zdrowia powinien na 
tomiast skoncentrować swoje 
wysiłki na możliwie szybkim i 
właściwym zapewnieniu opie­
ki ludziom na stałe przykutym 
do łóżka. Na umieszczenie w 
zakładach dla chronicznie cho 
rych już dziś oczekuje 7 tysię­
cy osób, zajmujących łóżka 
szpitalne i następne 7 tysięcy 
osób, których podania, mimo 
surowych kryteriów, zostały 
zakwalifikowane do załatwie­
nia w trybie pilnym. Na spra­
wę tę warto w przyszłości spój 
rzec nie tylko od strony ludz

trudno wyliczyć, iż koszt bu­
dowy 14 tysięcy łóżek dla chro 
nicznie chorych jest o 70 milio 
nów złotych niższy od wartości 
7 tysięcy łóżek szpitalnych wy 
korzystywanych obecnie nie­
zgodnie ze swoim przeznacze­
niem.

Tak czy inaczej, trzeba na 
ten cel 1.680 milionów złotych.

Aktualnie dysponujemy 47.000 
miejsc w zakładach opieki spo­
łecznej, w tym 25 tysiącami dla 
ludzi starych. W roku 1985 ich 
liczba zgodnie z planem perspekty 
wicznym powinna się podwoić. 
Stoimy jednak na stanowisku — 
i to chciałbym mocno podkreślić 
— że nie są one ani jedynym, ani 
najlepszym rozwiązaniem proble­
mu ludzi starych. Są i powinny 
nada! pozostać ostatecznością.

Pamiętajmy, że ludzie o któ 
rych mówimy znaczną część 
swojego aktywnego życia 
poświęcili budowie zrębów na­
szego ludowego państwa. Musi- 
my więc — resort, organizacje 
społeczne oraz całe społeczeń­
stwo — zrobić wszystko, by w 
końcowym etapie życia człowie 
ka otoczyć go taką opieką, ja 
ką otaczamy niemowlęta, mło­
dzież i człowieka pracującego, 
by ostatnia faza życia człowie­
ka była czasem naprawdę spo 
kojnej starości.

Notował:
TADEUSZ PŁÓCINSKI

SPOJRZENIE Z BRANIBORSKIEJ WIEŻY
raków najlepiej ogląda 
się z wyżyn Wawelu.
Warszawę z Pałacu

Kultury. Zieloną Górę trzeba 
oglądać z Braniborskiej Wie­
ży. Posadzona na wzniesieniu, 
pozwala ogarnąć wzrokiem ca­
łą panoramę miasta.

Duże nadzieje wiąźemy z tak 
zwanymi domami' spokojnej sta­
rości. Są to mieszkania w zasa­
dzie samodzielne, ale zgrupowane 
razem — np. na jednym piętrze, 
względnie w jednym, najczęściej 
parterowym budynku — i powią­
zane funkcjonalnie pewnymi urzą 
dzeniami usługowymi. Lokalizowa 
ne będą w tym samym osiedlu, 
w którym człowiek spędził więk­
szość życia, gdzie mieszkają jego 
znajomi i krewni. Przeznaczone 
będą w zasadzie dla ludzi względ­
nie zdrowych i zdolnych do samo 
dzielnego gospodarowania, potrze­
bujących jednak sporadycznie 
opieki lekarsko-pielęgnaarskiej i 
pomocy osób trzecich. Mieszkań­
cy takich domów, stanowiących 
formę pośrednią między domem 
rencistów a zwykłym mieszka­
niem, mieliby w ten sposób za­
pewnioną opiekę rodziny, znajo-

Rozłożone na kil^u wzgó­
rzach i otoczone lasami, kształ 
tern przypomina półmisek z po 
fałdowanym dnem. Jego cen­
trum stanowi 18-wieczna zabu 
dowa starej Zielonej Góry. To 
centrum otoczone jest wianusz 
kiem uliczek z domkami w 
ogródkach, a te z kolei gęstnie 
jącym wieńcem powojennych 
budowli: na zachodzie — Osie­
dlem Piastowskim, na południu 
— Osiedlem Słowackiego, na 
północy — osiedlami: Wazów I, 
Wazów II, Wazów III i nową 
dzielnicą magazynowo-prze- 
mysłową.

Spośród tego przekładańca, 
niczym rodzynki z ciasta, wy 
stają szare dachy fabrycznych 
kompleksów „Zastalu”, „Zgrze 
blarek”, „Polskiej Wełny” i 
„Lumelu”. Tylko słynnej Lu­
buskiej Wytwórni Win jakoś 
nie można z tej wysokości 
dostrzec. Zresztą nic dziwne­
go. jej piwnice skryte są prze­
cież w ziemi.

muzyka.

Wieczór przy klawesynie
Wsali czerwonej 

Działyńskich
imprezy

Pałacu
słuchaliśmy

imprezy z programem 
rzadko wykonywanej muzyki sta 
roklasyczr.ej. Długi cykl utwo-
rów na klawesyn grała Anna 
Ulrich-Skalska. Młoda solistka 
nie tak dawno ukończyła poz­
nańską PWS.M, w klasie Kazimie 
rza Flataua, ongi ucznia sławnej 
Landowskiej w Paryżu. Swój dy 
plomowy program powtarzała po 
tera Skalska — w tejże sali —•

REDAKCJA 
ODPOWIADA

W moim otoczeniu przeważnie mó 
wi się „proszę panią”.

RED. — „Proszę panią” mówimy 
wtedy, kiedy naprawdę o coś pro 
simy. Na przykład — proszę panią 
o kupienie dla mnie kilograma o- 
woców. „Proszę pani” jest formą 
poprawną, wtedy gdy jest to tyl­
ko wtrącony zwrot towarzyski, 
np. — byłem pewien, proszę pani, 
że tak się stanie.

dla szerokiej publiczności. O- 
becnie udowodniła swój rozwój 
artystyczny, postępując naprzód 
w sensie o wiele śmielszej wir­
tuozerii technicznej i pewności’ 
rytmu.

Dźwiękowo nader interesująco 
żabrzmiał „Zew ptaków” J. F. Ra 
meau, a także „Sonata" Paradie 
sa i „Koncert G-dur" Vivaldiego 
(w transkrypcji Bacha). Ulrich- 
Skalska powinna występować 
częściej, aby zyskać owo tak 
ważne obycie estradowe. O- 
prócz popisów solowych precy­
zyjnie akompaniowała do nurce

Zielona Góra wyszła' ż wo jny sto 
sunkowo obronną ręką. Zniszcze­
nia były niewielkie i dotknęły 
głównie przemysł. Toteż już w 
1947 roku miasto osiągnęło przed 
wojenny stan ludności (26 000), a z 
chwilą awansowania na stolicę 
Ziemi Lubuskiej, zaczęło gwałtów 
nie rosnąć. Ponieważ w starych 
murach nie mogło pomieścić 
wszystkich wojewódzkich insty­
tucji i przedsiębiorstw, zrobiło to, 
co zrobić mogło, rozszerzyło kilka 
krotnie swe granice, wrzynając 
się nawet w otaczające go lasy.

Przybysz ź innycłi dużych 
miast, stykający się ż lasem od 
święta, co krok trafia więc tu 
taj na niespodzianki. Wytknie 
nos ze starego rynku _ i_ trafi 
na brzozowy Jas, przekształco­
ny w park ze żwirowymi alej 
kami, lampionami, ławeczka-

WYSOKOŚĆ ALIMENTÓW

H. M. — He powinnam otrzy­
mywać alimentów na dwoje ma­
łych dzieci? Zarobki męża, z któ 
rym się rozeszłam, przekraczają 
3,5 tys. zł, a oprócz tego ma on 
pasiekę, z której roczny dochód 
wynosi około 10 000 zł.

RED. — Wysokość alimentów na 
dzieci zależy z jednej strony od 
wysokości zarobków i dochodów 
rodziców, a z drugiej — od uza­
sadnionych potrzeb dzieci (lecze­
nie, dokształcanie itp.). Przy usta 
laniu wysokości alimentów nale­
ży mieć na uwadze okoliczności, 
że dzieci mają prawo do takiej 
stopy życiowej z jakiej korzysta­
ją rodzice. W opisanej sytuacji 
materialnej stron, wysokość ali­
mentów na poszczególne dziecko 
może się wahać w granicach od 
750 zł do 1000 zł. W razie sporu
wysokość tę wiążąco ustali 
Powiatowy. (217)

Sąd

NIELEGALNIE POBRANA SUMA

ODSZKODOWANIE 
ZA WYPADEK

I. S. — Zostałem wydelegowany 
przez zakład pracy na kurs do 
Poznania. Podczas pobytu w Poz 
naniu przygnieciono mi drzwiami 
tramwajowymi palec. Po powro­
cie do domu zgłosiłem wypadek 
u lekarza. Komisja ubezpieczerrio 
wa stwierdziła u mnie 3 proc, ka 
lectwa. Czy z zakładu pracy na­
leży mi się jakieś wynagrodzenie?

RED. — W przypadku gdy spo­
rządzony przez zakład pracy — e- 
wentualnie na Pana wniosek — 
protokół zawiera ustalenie, że wy 
padek stał się przy pracy, przy­
sługuje Panu prawo do odszkodo 
wania również z zakładu pracy. 
Wysokość odszkodowania zależeć 
będzie od stopnia inwalidztwa. Za 
1 proc, inwalidztwa przyjmuje się 
odszkodowanie w kwocie 400 zł. 
W razie odmowy sprawę należy 
przedstawić w zakładowej komisji 
rozjemczej. (263)

Stały czytelnik. — Pobrałem nie­
legalnie gotówkę z kasy.

Czy oddając pieniądze będę mu. 
siał ponosić konsekwencję?

RED. — Przepis art. 8 ustawy z 
21. 7. 1969 r. o amnestii przewidy­
wał możliwość zastosowania prze 
pisów do przestępstw, których 
sprawcy nie byli znani organom 
powołanym do ścigania prze­
stępstw. W takim wypadku nale­
żało się zgłosić, nie później niż do 
31. 12. 1969 r. i ujawnić istotne oko- 
liczńości czynu. Zwrócenie zatrzy­
manej kwoty w każdym razie bę­
dzie okolicznością łagodząca, przy 
wydawaniu wyroku przez sąd.

(729)

MUSI BYĆ ZEZWOLENIE
T. D. — Chciałbym na stryszku 

— na własny koszt — urządzić so­
bie łazienkę. Gospodarz wyraża na 
to zgodę. Czy potrzebne jest ze­
zwolenie władz, czy muszę łazien­
kę udostępnić innym lokatorom? 
Czy za zużytą wodę muszę dopła­
cać?

RED. — Na' pobudowanie na 
strychu łazienki, a w szczególno­
ści na wznoszenie ścianek działo­
wych, wymagana jest zgoda orga­
nu państwowego nadzoru budo­
wlanego. tj. wydziału budownic­
twa. urbanistyki i architektury 
prezydium właściwej rady narodo­
wej. Łazienka pobudowana przez 
jednego z najemców będzie częścią 
składowa jego mieszkania a zatem 
nie będzie miał on obowiązku udo­
stępniać jej innym najemcom in­
nych mieszkań. Również nie będzie 
on miał obowiązku dopłacania za 
zużytą wodę. Natomiast posiada­
nie przez niego łazienki będzie 
uzasadniało zmianę stawki czyn­
szowej od zajmowanego mieszka­
nia. (101)

KSIĄŻECZKI 
OD

A. G. — Od

JAK POPRAWNIE PO POLSKU

I. R, Kościan — 
mować mnie jak

Proszę polnfor 
należy mówić

„proszę panią” czy „proszę pani”.

4 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
*Nr'76 (8120)

rów wokalnych 
przy klawesynie.

oczywiście

Równie bogaty repertuar 
przedstawiła druga koncerłantka 
wieczoru Anastazja Tomaszew­
ska. Słuchaliśmy po kolei utwo­
rów Caldary, Carissimiego, di 
Capua, Pergolesiego i D. Scar­
lattiego, czyli kompozycji staro- 
włoskich, podanych głosem emi 
syjnie równym, nieprzejaskrawio 
nym, o efektownym górnym re-
jestrze. Interpretacja przekonywa

iła naturalnością. Talent muzycz­
ny Tomaszewskiej nabiera cech
indywidualnych, zaczyna docho­
dzić do głosu osobowość arty­
styczna. Obszernych i szczegóło 
wych komentarzy udzielał Ry­
szard Klawitter, od szeregu lat 
słały komentator „wieczorów 
przy świecach", ostatnio już tyl­
ko elektrycznych.

mi. Wśród_ wysokopćennycłi so 
sen urządzo-no dziecięce mia­
steczko ruchu drogowego i mło

zespół gmachów Wyższej Szko 
ły Inżynierskiej, a domy aka­
demickie i mieszkania profeso 
rów — wprost w zagajnikach.

Toteż powietrze w tym 
mieście jest czyste i zdrowe 
jak nigdzie, a śnieg długo za­
chowuje biel. Znajoma z kato­
wickiej redakcji, nie mogła się 
temu nadziwić. U nich, na 
Śląsku, śnieg już spada szary 
od pyłu.

Każdy medal ma jednak 
dwie strony. Wyjście z nowym 
budownictwem poza granicę 
starego miasta, pozwala wpraw 
dzie komponować nowe piękne 
rozwiązania urbanistyczne i 
architektoniczne, lecz przy 
ograniczonych środkach na in­
frastrukturę, stwarza mieszkań 
com określone kłopoty.

Najtrudniejszy problem sta­
nowi woda. Niewielka rzeczka 
Złota Łęcza, nad którą — jak 
głosi legenda — pierwsi sło­
wiańscy osadnicy założyli 
gród zwany Zieloną Górą, daw 
no już wyschła. Najbliższą rze 
ką jest Odra. Lecz ta jest tak 
brudna, że do ujęć powierzch­
niowych się nie nada je. Wody 
szuka się więc w dolinie 
Odry lecz głęboko. Miasto wy 
dało już na ten cel sto milio­
nów złotych, lecz ubiegłego la 
ta musiało spożycie wody ostro 
reglamentować.

Drugi problem, to kanaliza­
cja. Przed wojną, Niemcy mie 
li tu kanalizację bardzo szczu 
plutką. z drewnianych rur, a 
wiele śródmiejskich posesji po 
siadało dyskretne „domki z 
serduszkiem” w ogródkach. 
(Tak!) Duża różnica w pozio­
mach ulic, liczne wzniesienia 
i doliny, zmuszają do rycia 
głębokich' wykopów, budowy* 
kolektorów z prawdziwego zda 
rżenia no i..; oczyszczalni śaie 
ków. Są to inwestycje kosztow 
ne i pracochłonne. Nie sposób 
ich zrobić od razu...
_ Trzeci problem, to komuni 
kacja. Gwałtowny wzrost mia 
sta wymagał wprowadzenia re 
gularnej komunikacji autobu 
sowej* Ta z kolei wymaga sze 
rokich gładkich jezdni. Na 
zewnątrz starego miasta zbu­
dowano je. Wewnątrz trzeba 
by wyburzyć domy i posze­
rzać. wąskie, kręte uliczki lub

drugie wymaga dużych środ­
ków. Toteż ponad 20 istnieją­
cych tu numerów linii autobu 
sowych, stale ulega „zakorko­
waniu" w okolicach centrum.

W tej sytuacji1 trudno się 
dziwić, że wszyscy dyskutują 
tu o potrzebie przebicia no­
wych ulic w centrum, budowy 
przelotowych tras, wiaduktu 
nad torami itd.

Stosunkowo najszybciej upora­
no się tu z niedoborem gazu. 
Szczęśliwy zbieg okoliczności spra 
wił, że 20 km od miasta, geologo 
wie znaleźli gaz ziemny. Zielono- 
górzanie szybko doprowadzili go 
rurami do miasta a wysłużoną, ra 
chityczną gazownię zlikwidowali. 
Teraz mają gazu pod dostatkiem. 
A jeszcze do roku 1963 budowali 
mieszkania bez kuchenek gazo­
wych i centralnego ogrzewania.

Zielona Góra ma już 75 000 
mieszkańców. Trzy razy wię 
cej niż przed wojną. Co drugi 
z nich mieszka w nowym do­
mu. Około 90 procent miesz­
kań posiada wodę, gaz i ele- 
ktryczność, ponad 70 procent 
korzysta z kanalizacja. Komu 
nikacja miejska przewozi rocz 
nie 15 milionów pasażerów. 
Na 16 istniejącycfi szkół pod­
stawowych —_ 10 najwięk­
szych i najpiękniejszych zbu­
dowano po wojnie. Spośród 9 
szkół średnich — 7 stanęło po 
wojnie* Poza tym 10 przed­
szkoli, Wyższa Szkoła Inżynier 
ska,~ „Dom Prasy”, szpital, 
poczta główna i mnóstwo in­
nych obiektów publicznej n- 
żyteczności. ___

Wiele z nicłi zaprojektowali 
i wybudowali poznaniacy. To­
też o Poznaniu mówi się tu 
nie bez sentymentu.

PIOTR CHOJNACKI

Z te

dzieżowv ośrodek sportów. Na .
leśnej skarpie usytuowano też tworzyć obwodnice. I jedno i

PAMIĘTNIKI, WSPOMNIENIA

IwaH Majski — „Wspomnienia 
ambasadora radzieckiego” t. TH, 
KiW. str. 499. Zł 50.

Wiktor Biegański — ..Remanent 
życia starego aktora”. WAiF, str. 
327, zł 45.

Wojciech Natanson — „Z różą 
czerwona przez Paryż”. WL, str. 
233. Zł 25.

WIELKANOC 1945

— Opublikowano szereg artyku­
łów. m. in. wicewojewody poznań­
skiego o nowym etapie rozwoju 
Polski.

— W numerze znalazły się także 
artykuły o Wojsku Polskim, o 
istocie i celu Powstania Warszaw­
skiego w 1944 roku, poznańskiej 
Szkole Zdobniczej, dorobku szkol, 
nictwa wielkopolskiego, działalno­
ści literatów w ZSRR i wiele in­
nych. Wydrukowano też szereg 
wierszy różnych autorów.

— Depesze donosiły o ostatecz­
nym upadku Gdańska.

— Artykuł pt. „Makabryczne 
przeżycia w Forcie VII” odkrywał 
grozę tej właśnie katowni SS i ge­
stapo, w Poznaniu.

— Z wydarzeń miejskich odno­
towano pierwszy bieg na przełaj, 
zorganizowany przez Związek Wal

przed25Iaty
odbyło się konstytucyjne zebranie 
KS Warta, (c)

ki Młodych przed świętami na al. 
Wielkopolskiej. Na starcie stanęło 
80 zawodników. Najmłodszy miał 
16 lat, najstarszy 43.

— W numerze ogłoszono też listę 
strat sportu polskiego. Na pierw­
szym miejscu znalazło się nazwi­
sko Janusza Kusocińskiego.

•— W drukarni „Papierodruk”

W rubryce tej z 27 marca br., 
pod datą 29 marca 1945 r. poda- 
................... ’ ' I 25 la- 

_ x...........  , _ _ Pozna­
niu skażał na 5 lat więzienia Ka­
zimierza Klausa, b. pracownika 
DWM (obecnie — H. Cegielski) z 
pow. inowrocławskiego za znęcanie 
sie nad Polakami.

Wczoraj otrzymaliśmy dokumen 
ty, z których wynika, że wyżej wy 
mieniony został zwolniony z wię­
zienia 21 października 1947 roku, a 
na podstawie wyroku Sądu Okrę­
gowego w Poznaniu z 14 kwietnia 
1948 roku całkowicie uwolnio­
ny od zarzutów zawartych w 
akcie oskarżenia Specjalnego Sądu 
Karnego.

Zainteresowanego przepraszamy, 
wyjaśniając że jego losy po zwol- 
nieniu-nie były nam znane. (—)

liśmy informację, że przed 
ty Specjalny Sąd Karny w

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

%

JERZY KORCZAK

U JAK NA NIEBIE,TAK ! NA ZIEM!

UBEZPIECZ ALNI 
ZARAZ
lutego pracuję w

przedsiębiorstwie, ale do dzisiaj 
nie mam książeczki ubezpiecze­
niowej. Kierownik oświadczył mi, 
że mogę, ją otrzymać po trzech mie 
siącach. Tymczasem okres próby 
był tylko 14-dniowy.

RED. — Na podstawie pkt. 1 
pisma okólnego nr 8 Prezesa Rady 
Ministrów z 16. 1. 1968 r. dyrekto­
rzy zakładów powinni dopilnować 
wydawania legitymacji ubezpiecze­
niowej pracownikowi, który dotąd 
jej nie ma, po przyjęciu do pra­
cy, nie później niż w ciągu 2 ty­
godni od jej rozpoczęcia. Kontrolę 
nad wydawaniem legitymacji spra 
wuje Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych. Tam zatem można zwró­
cić się ze skargą na zakład, który 
nie dopełnia obowiązku i nie wy- 
daje w terminie legitymacji ub-ez. 
pieczeniowej. (857)

Blicharski oczekiwał, że majorowi rozwiąże się język, ale 
fen w odpowiedzi wymigał się tylko dowcipem: — Życzę 
wam więcej takich, którzy nie chcą mieszkań! I szybko dodał: 
— Naprawdę cieszę się, że fu jestem. Chcę latać jak najwię­
cej. A o to u was mogę być chyba spokojny, co?

— Tak. O to możecie być spokojni — potwierdził dowódca 
uśmiechając się niepewnie. A teraz idźcie odpocząć. Pod 
wieczór zadzwońoie do mnie do domu.

Hodyra podniósł kołnierz swego skórzanego-płaszcza i prze­
tarłszy zmęczone powieki ruszył żwirowaną ścieżką w stronę 
kasyna. Czuł odprężenie, jak zawsze, gdy coś trudnego ma się 
już poza sobą. Szedł wolno rozglądając się. W oddali na be­
tonowej płycie lotniska słały równym rzędem osłonięte po­
krowcami „Limy". Krzątał się przy nich personel techniczny 
i żołnierze z jednos/ek wartowniczych. Pejzaż był taki sam 
jak wszędzie w innych jednostkach lotniczych: odgrodzony 
obszar betonu i trawy, wokół którego kręciło się całe życie. 
Tułaj wiodły wszystkie drogi — z ziemi i powietrza. Teraz 
było tu sennie, cicho, ba zajęcia na tym zamkniętym ob­
szarze regulowały nieomal zawsze kaprysy pogody.

W głębi lotniska rozpoczął kołowanie mały szkolńo-fren?n- 
gowy „Bies"; przypominał poczciwego „UT-2", na którym 
przechodzili lotniczy chrzest prawie wszyscy starzy piloci. 
Charkoł jego silnika natrętnie rozrywał ciszę. Deszcz zamienił 
się teraz w dokuczliwą, nisko pełzającą mżawkę, która psuła 
zawsze najlepsze nawet samopoczucie.

Podchodził właśnie pod parterowy budyneczek kasyna oko-

lony świeżo malowanymi sztachetami, gdy tuż za sobą usły­
szał gwałtowny pisk hamulców. Odskoczył w bok chcąc rzu­
cić w stronę kierowcy kilka wiązanek, ale fen go uprzedził; 
otworzył drzwi „syrenki" i podbiegł do niego szeroko otwie­
rając ramiona.

— Janusz, stary byku!
Zażywny podpułkownik ó podwójnym podbródku i mocno 

na brzuchu opiętym mundurze promieniał z radości. — Wyr­
wałem się wcześniej z dywizji, bo dali mi znać, żeś już przy­
jechał. Nie mogli tam w górze lepiej wymyślić, że cię właś­
nie do nas przysłali. Cholernie się cieszę!

— Ja też! — odpowiedział Hodyra odwzajemniając uścisk.
Z wysiłkiem się opanował, aby 
więc ta stojąca przed nim fura 
szczupły, świetnie umięśniony 
majster w podrywaniu dziewcząt

Usiedli w małej kawiarnianej 
niczego kasyna.

— Za jakiś kwadrans zbiegną

nie okazać zaskoczenia. A 
mięsa, to dawny „Szparag", 
prymus szkoły i prawdziwy 
z całej okolicy.
salce, przylegającej do łot-

się tu wszyscy. Przęrwa na
drugie śniadanko. Pogadajmy więc teraz choć chwilę w spo­
koju. Moja żona cieszy się, szłyftuje na twój przyjazd, marzy, 
żeby poznać twoją małżonkę, prowincja, bracie, głucha pro­
wincja, żadnych atrakcji, nudy, że... Ale przywykniesz, zoba­
czysz, że przywykniesz. Ostatecznie żyje się tu dobrze, spo­
kojnie... — Radośnie podniecony Jaroszyk nie dopuszczał 
prawie Hodyrę do słowa; odsuwał go, przysuwał, klepał po 
ramieniu, ściskał, rozpoczynał coraz to inne wspomnieniowe 
wątki.

Kiedy wypili po podwójnym koniaku Jaroszyk umilkł na 
chwilę i wtedy major dorwał się wreszcie do głosu. Wiele 
było spraw, o które chciał zapytać, ale pierwsze pytanie wyr­
wało mu się jakby na przekór jego woli.

— Już nie latasz, co?
— Ano spisali. Arytmia. Doszukali się jeszcze czegoś. Jak 

już człowieka wezmą w obroty, zawsze tak to się kończy.
— Dawno?
— Właśnie wczoraj minęło czternaście miesięcy.

Hi
>
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Pracownicy poszukiwań

Piłkarski Puchar Europy

Dzisiaj Legia — Feijenoord
i Roma Górnik

Bez przesady chyba można powiedzieć, że cała sportowa Pol 
ska i ta me interesująca się na co dzień sportem, czeka na dzi­
siejsze wielkie wydarzenia piłkarskie. Będą to występy zespołów 
Lęgu Warszawa i Górnika Zabrze.
Legia w pierwszym półfinało­

wym meczu piłkarskiego Pucharu 
Europy zmierzy się z holenderską 
drużyną Feijenoord. Mecz ten od 
będzie się na stadionie Wojska 
Polskiego w Warszawie. Nato­
miast Górnik Zabrze grać będzie 
na stadionie olimpijskim w Rzy 
mie, a jego rywalem w półfina­
łach Pucharu Zdobywców Pucha 
rów jest Roma.

Jeżeli ocenialibyśmy szanse poi 
skich drużyn na podstawie ostat­
nich wyników osiągniętych w me 
czach ligowych przez Legię i Gór 
nika oraz ich przeciwników, to 
z góry możemy zakładać, że za­
równo wojskowi jak i górnicy 
wywalczą awans. Feijenoord oraz 
AS Roma nie grają w tegorocz­
nych rozgrywkach ligowych swo­
ich krajów najlepiej.

Nie radzilibyśmy jednak niko­
mu wyciągać wniosków tylko na 
podstawie samych wyników spot 
kań ligowych. Obaj przeciwnicy 
Legii i Górnika to naprawdę kia 
sowę zespoły posiadające w swo­
ich szeregach doskonałych zawód 
ników. W drużynie Feijenoord

czącej o awans czwórki zespołów. 
Niestety w finale są tylko dwa 
miejsca.

Mecze Legii i Górnika — jak 
już informowaliśmy — oglądać 
będą mogli kibice na srebrnym 
ekranie. Transmisja z meczu Le­
gii rozpocznie się o godz. 17.55. a 
z meczu Górnika o 21.25. Najpraw 
dopodobniej Feijenoord wystąpi 
w następującym składzie: Treytel 
— Geels. Israel. Laseronms, Dui- 
venbode — Hasil. Jansen, v. Ha- 
negem — Wery, Kindval, Moulin,. 
natomiast Roma: Ginulfi — Bet, 
Spinosi, Saivori. Kaopelli — San 
tarini, Cappellini, Landini — Pei 
ro, Capello, Cordova. (s)

Z Wielkopolski
Jacht Klub Zrzeszenia Studen­

tów Polskich w Poznaniu organi 
zuje w dniach od 4 do 18 kwiet­
nia w ‘salonie wystawowym To­
warzystwa Miłośników m. Pozna 
nia. Stary Rynek 10. wystawę po 
święconą gen. Mariuszowi Zarus 
kiemu — pionierowi jachtingu w 
Polsce.

Drużyna Zjednoczonych — Wrze 
śnia pokonała w meczu o Puchar 
Polski w hokeju na lodzie, po­
wtórnie zespół Znicza z Pruszko­
wa. tym razem 8:4 i zakwalifiko 
wała sie do dalszych walk turnie 
jowych.

Mistrzostwa okręgu poznańskie 
go w gimnastyce sportowej senio 
rów, mężczyzn i kobiet, odbędą 
się w dniach 4 i 5 bm. w sali przy 
ul. Chwiałkowskiego.

Turniej kreglarski pracowników 
DOKP zgromadził prawie 130 za-

Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ul. Wa­
wrzyniaka 43 —. przyjmą do pracy na okres sezonu
od

2
8

06. do 15 . 09. 1970 r.:
KUCHARKI kwalifikowane, 
POMOCY KUCHENNYCH — oraz

RATOWNIKA posiadającego uprawnienia I klasy.
K2260

Miejski Ogród Zoologiczny w Poznaniu — przyjmie 
zaraz do prac na terenie przyszłego ZOO (gospodar-
stwo rolno-ogrodnicze, teren ekspozycyjny i 
następujących PRACOWNIKÓW (kobiety i 
czyźni):

— pracowników do pielęgnacji zwierząt,
— stolarzy budowlanych względnie cieśli,
— ogrodników, leśników,
— pracowników do konserwacji zieleni i 

gosp. teren.,
— kierowcę na ciągnik,
— kierowcę na ciągnik ogrodniczy Dzik.

leśny) 
męż-

prac.

wodników.
miesiąca.

Walki trwały około

Miejsce pracy znajduje się przy ul. Browarnej — 
Poznań - Antoninek.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dyrekcji 
M. O. ZOO — Poznań, ul. Zwierzyniecka nr 19 w 
godzinach od 10—14.

Józef Szymaniec.
Pierwsze miejsce zajął

Telefon Dyrekcji — 444-88, 444-89. K2007

Z ostatniej chwili
Ernest Pohl

wodniczka 
Kiełpińska, 
miejsce w

okazała
Najlepszą za- 
sie Genowefa

zajmując dziewiąte 
ogólnej klasyfikacji.

Państwowe Przedsiębiorstwo Warzywa - Owoce w
Poznaniu, ul. Głogowska 218 zatrudni:

gra wielu reprezentantów 
dii. Drużyna Romy znana 
doskonałej obrony czemu 
trudno się dziwić, gdyż 
ten trenowany jest przez 
go Helenio Herrere, który

Holan 
jest z 

zresztą 
zespół 
słynne 
od lat

już był zwolennikiem żelaznej 
obrony 1 na formacje defensyw­
ne kładł zawsze większy nacisk 
niż na atak.

Kiedy 20 marca w Rzymie wy­
losowano pary półfinałowe, klubo 
wych turniejów to okazało się, że 
wszyscy trenerzy interesujących 
nas zespołów, a więc Górnika, Le 
gii, Romy i Feijenoordu są bar­
dzo zadowoleni z wskazanych im 
przez los przeciwników i... pew­
ni zwycięstwa oraz awansu do fi­
nału. W swoich wypowiedziach 
trenerzy twierdzili, że ich prze­
ciwnik jest najsłabszy z całej wal

Młodzi piłkarze Jugosławii pako 
nali w eliminacyjnym meczu tur 
nieju UEFA jedenastkę NRF 1:0.

Międzynarodowa Federacja Ko­
larska zawiesiła w prawach człon 
ka rasistowska Rep'ublike Połud­
niowej Afryki. Jej reprezentanci 
nie będą mieli prawa startu m. 
in. w tegorocznych mistrzostwach 
świata.

Przebywający na tournee we 
Francji koszykarze mistrza Polski 
Slask — Wrocław pokonali w Pa­
ryżu zespół Montivilliers 140:77.

Świąteczny konkurs skoków nar 
ciarskich na Jużej Krokwi w Za­
kopanem wygrał Stanisław' Da­
niel. Wystąpi on jeszcze w kwiet 
niu br. na międzynarodowych za 
wodach w Kirowsku.

Awans do I ligi siatkówki wy­
walczyły zawodniczki stołecznej 
Spójni i Koleiarza Katowice.

W stolicy Jugosławii zakończył 
sie międzynarodowy turn:ej nai- 
lenszvch szachistek św’ata. Zwy­
ciężyła reprezentantka ZSRR Ałła 
Kusznir. Mistrzyni Polski, Krvstv 
na Radzikowska zaleta 10 miejsce.

W Łodzi zmarł nasię znany dzia 
łącz bokserski 69-letni Marian Si­
korski. Był on wvbitnym arbitrem 
m iedzynarodowym.

Przedsiębiorstwo
Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch”
Oddział Rejonowy w Gnieźnie,
ulica Pawła Cymsa nr 12

POSZUKUJE PILNIE
POMIESZCZEŃ magazynowych

na terenie miasta Gniezna, względnie
w niewielkiej odległości 
stróżowaniem.

wraz ze

Zgłoszenia na piśmie pod w/w adresem, względ­
nie telefonicznie 21-65 — administracja.

W1846

Zamki błyskawiczne su-1 Uczącym, wzgl. pracują-
kienkowe, rozdzielcze
kaletnicze wysyłamy za
zaliczeniem pocztowym.
Wytwórnia Galanterii, Li 
sicki, Łomianki, Osiedle 
Jedność 109, pow. Nowy 
Dwór Ma z., woj. warszaw
skie. K1657

Q Samochody

cym chłopcom wynajmę 
pokój — Kmieca 6. 22484g

IB Nieruchomości

w zespole Górnika
Jak wielką wagę przykłada tre 

ner Górnika z Zabrza do półfina 
łowego spotkania o Puchar Zdo­
bywców Pucharów z Romą, świad 
czy fakt powołania do zespołu 
Ernesta Pohla. Zawodnik ten — 
jak wiadomo — jest nadal królem 
strzelców polskiej ligi piłkarskiej 
(nie pobity dotąd rekord) a obec 
nie gra w jednej z polonijnych 
drużyn w Stanach Zjednoczonych. 
Jest podobno w wyśmienitej for 
mie, strzela zazwyczaj najwięcej 
bramek w każdym meczu.

Ponadto nadal świetnie rozu­
mie sie ze swymi kolegami. Dał 
tego dowód podczas ostatniego 
tournee Górnika po Ameryce Ła 
cińskiej gdy w czasie krótkiego 
pobytu zabrzan w USA wspólnie 
z nimi trenował. Ernest Pohl ma 
prawo grać w drużynie Górnika, 
jest bowiem nadal członkiem te­
go klubu. Władze Europejskiej 
Federacji Piłkarskiej nie stawia­
ją żadnych przeszkód, (jm)

Zespołowo zwyciężył zespół ko­
mendy SOK.

W rozgrywkach mistrzostw szkół 
średnich i podstawowych powiatu 
obornickiego w piłce siatkowej, 
w kategorii szkół podstawowych 
dziewcząt zwyciężyła szkoła nr 2 
z Rogoźna, a wśród chłopców rów 
nież szkoła z Rogoźna; w grupie 
szkół średnich pierwsze miejsce 
wśród dziewcząt wywalczyło Li­
ceum Ogólnokształcące z Obornik, 
a w gronie chłopców LO z Ro­
goźna.

Przy dużym zainteresowaniu od

SPRZEDAWCÓW — do sklepów warzywno-owo­
cowych i kwiaciarskich.
MAGAZYNIERÓW do magazynu opakowań
i do magazynu ziemniaczanego, 

— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH — do prac przy 
kopcach ziemniaczanych.

Zgłoszenia prosimy kierować do Sekcji Spraw 
Osobowych Przedsiębiorstwa, w godz. od 9 do 13.
Poznań, ul. Głogowska 218. K1605
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla­
ne Poznań - Jeżyce, ul. Cicha 8 — zatrudni zaraz:

ZDUNÓW. 
DEKARZY,

MURARZY,

były sie Grodzisku mistrzo-
stwa powiatu nowotomyskiego 
szkół podstawowych w piłce ko­
szykowej. Zwyciężyły dziewczę­
ta szkoły nr 2 z Opalenicy przed 
szkołami nr 1 i 2 z Grodziska, a 
wśród chłopców zwyciężył zespół 
szkoły nr 2 przed nr 1 z Grodzi­
ska i nr 1 ze Zbąszynia.

Indywidualnym szachowym mi­
strzem Stowarzyszenia Oświato-
wo-Kulturałnego Poznańskich
Spółdzielni Pracy został ponownie 
Stanisław Misiołek (Spółdzielnia 
Inwalidów) przed Br. Stróżnia­
kiem (Spółdzielnia Kapelusr.ni- 
ków). . .

Rozgrywki o mistrzostwo I ligi
rugby, których uczestniczą
również drużyny Wielkopolski — 
Posnania i Polonia, rozpoczna się 
12 bm., o ile na to pozwoli stan 
boisk. __________

AS Roma - Górnik
Zmiana godziny

transmisji
Ze względu na to. że organiza­

torzy meczu półfinałowego Pu­
charu Zdobywców Pucharów AS 
Roma — Górnik Zabrze zmienili 
godzinę rozpoczęcia spotkania, 
Polskie Radio zawiadamia. że 
transmisja z Rzymu rozpocznie 
sie w dniu 1 kwietnia o godz. 21.30 
(w programie I). (PAP)

Sprzedam samochód Mo­
skwicz 407 w bardzo do- 
brvm stanie. Franciszek 
Kinal, Wielka Wieś 58,
p-ta Buk.

Lokale
1145p

Pani pracująca poszukuje 
pokoju na rok (c. o. i ła­
zienką), członek spółdziel­
ni. Pół roku płatne z gó­
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22434g.

Willa wolnostojąca dwu­
rodzinna, • zaraz wolna — 
650.000 zł; willa bliźniacza 
4-pokojowa przy tramwa­
ju, zaraz wolna, 520.000 zł; 
połowa domu bliźniacze­
go w stanie surowym, wy 
jątkowej atrakcyjnej bu­
dowy, 330.000, inna w dziel 
nicy letniskowej przy ko 
munikacji Poznania — 
250.000, poleca Adamski, 
Poznań, Matejki 33a.

22763g

Komunikaty
KS Posnania zawiadamia, że 

ningi członków sekcji rugby 
niorów i juniorów odbywają

tre

się
we wtorki i czwartki od godz. 16 
na stadionie na Winogradach.

Kierownictwo sportowe Poznań 
skiego Okręgowego Związku Ko­
larskiego informuje, że „Czwart­
ki kolarskie” na Łęgach Dębiń­
skich będą rozpoczynały się w 
kwietniu o godz. 16.30. a w pozo 
stałych miesiącach o godz. 18.

DKKFiT Poznań - Stare Miasto 
przyjmuje zapisy uczniów szkół 
podstawowych rocznika 1955 i 
młodszych do Małego Wyścigu Po 
koju, przy ul. Libelta 16/20, pokój 
201 w godzinach od 9 do 15.

Kalendarz imprez na kaliskim terze
Sekcja kolarska KS Włókniarz 

w Kaliszu wspólnie z PZKol. za
planowały bieżącym sezonie

6 czerwca długodystansowe 
strzostwa okręgu, 1—2. VII.

mi- 
mi-

kilka imprez, w tym również o 
charakterze międzynarodowym.

Zawody propagandowe odbędą 
sie w' dniu Święta Pracy 1 Maja. 
Nazajutrz rozegrany zostanie trój 
mecz: Poznań — Bukareszt — Ra 
dom. Nasteona impreza majową 
beda mistrzostwa WKZZ.

Program przewiduje również:

strzostwa na krótkich dystansach, 
26. VII zawody Totalizatora Spor­
towego, 19. VIII długodystansowe 
mistrzostwa Polski, 30. VIII mecz 
Włókniarz Kalisz — Lech Poznań 
— reprezentacia województwa po 
znańskiego. Na zakończenie se­
zonu przewidziany jest mecz to­
rowy z udziałem kolarzy z NRD.

(x)

Dnia 30 marca 1970 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach nasza najdroższa żona, matka, 
teściowa i babcia, w wieku 70 lat

ZOFIA OLEJNICZAK
z domu NOWICKA

W głębokim żalu pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, ul. Głogowska 128 m. 8. K2331

Dnia 28 marca 1970 r. zmarł tragicznie nasz 
najukochańszy syn i wnuczek, lat 6

ROBERT ZJAWINSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 kwietnia br. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążeni

rodzice, dziadkowie i rodzina
Poznań, Dwatory 3 m. 1. 22825g

Dnia 29 marca 1970 r. zmarł po długiej cho­
robie, przeżywszy lat 73

WITOLD SZWARC
emeryt, b. oficer AK

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 2 kwiet­
nia br. o godz. 13.40 na cmentarzu Poznań-Juni- 
kowo, o czym z głębokim żalem zawiadamiają

żona, syn i rodzina

Poznań, Krańcowa 52 m. 18. 22774g

Dnia 28 marca 1970 r. zmarła

AGNIESZKA SAKLIKOWSKA

Dnia 28 marca 1970 r. zmarł

ALEKSANDER KOLANOWSKI 
emeryt, były długoletni pracownik 

Zakładów Mięsnych w Poznaniu.
Zmarły był cenionym i sumiennym pracow­

nikiem oraz dobrym kolegą.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 1. IV. 1970 roku 

o godzinie 11.55 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 

współpracownicy
WPPM - Zakłady Mięsne w Poznaniu

K2324

długoletnia, ofiarna pracownica naszej 
dzielni.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 kwietnia 
o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy 
kiego współczucia.

Spół-

1970 r.

głębo-

Zarzad — Rada Zakładowa — współpracownicy 
„Społem” - Poznańskiej Spółdzielni Spożywców 

w Poznaniu
K2321

Dnia 29 marca 1970 r. zmarła po długich, cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 83, najdroższa 
matka, babcia, teściowa

JOZEFA BENNIG
Z domu STACZAN

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 kwietnia br. o go­
dzinie 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Głogowska 32 m. 14. 22865g

+ Dnia 28 marca 1970 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 59, mój 

kochany mąż, nasz najdroższy, najtroskliwszy 
tatuś, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek

ALEKSANDER KOLANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 kwiet­

nia br. o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie, 
o czym zawiadamiają

żona z dziećmi i rodzina
Poznań, Szymańskiego 8 m. 4. 22764g

tDnia 28 marca 1970 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy 63 lata, śp.

ANTONI GRUSZCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 kwiet­

nia br. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim, 
o czym zawiadamia strapiona

żona z rodziną
Poznań, Gwardii Ludowej 15 m. 4. 22789g

— POMOCNIKÓW w wymienionych zawodach, 
— UCZNIÓW w zawodach budowlanych.

Praca ciągła również w okresie zimowym na te­
renie dzielnicy Jeżyce.

Pracownikom zamiejscowym pokrywa się częścio­
wo koszty dojazdu zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami.

Zgłoszenia przyjmuje komórka spraw osobowych, 
Poznań, ul. Cicha 8 (boczna od Pułaskiego), pokój

Gniezno, komfortowe, 2- 
pokojowe mieszkanie spół 
dzielcze, zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20696g.

Parcelę 0,5 ha w Chybach, 
blisko jeziora sprzedani 
lub zamienię na podobną 
w okolicy Kobylnicy. O- 
ferty „Prasa”, Grunwalda 
ka 19 dla 20181g.

(B Różne S Zguby
Posiadam urządzenia be- 
toniarskie, pomieszczenia.

12 tel. 585-22. K2079
Państwowe Gospodarstwo Rolne Różewo, p-ta i pow. 
Nowy Dwór Gdański, telefon Nowy Dwór Gd. 720 — 
zatrudni zaraz

DWIE RODZINY do pracy w produkcji zwie­
rzęcej (dój krów ręczny i mechaniczny, krowy 
przez pół roku na pastwisku). Pożądane dwie 
osoby z każdej rodziny do pracy.

Mieszkanie zapewnione wraz z wodociągiem i ka­
nalizacją. Wymagany dwuletni staż pracy.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
rolnictwie, wraz z 17-proc. dodatkiem żuławskim.

Odległość do Nowego Dworu Gd. — 8 km, do El­
bląga — 16 km. Przystanek PKS i PKP w Suchowie 
— 1,5 km. Szkoła Podstawowa 4-kl. — na miejscu. 
Szkoła Podstawowa 8-kl. — 2 km. Koszt przepro­
wadzki ponosi PGR.

Zgłoszenia osobiste, listowne lub telefoniczne.
W2312

Przedsiębiorstwo Naprawy Taboru Leśnego — 
w Trzciance — zatrudni

PRACOWNIKA na stanowisko Z-cy GŁÓWNEGO 
KSIĘGOWEGO.

Gwarantujemy mieszkanie w nowym budownic­
twie. Warunki pracy i płacv do omówienia na miej­
scu. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr PNTL w 
Trzciance, ul. Kopernika 32. W1868

IB Prara
Pomoc domowa potrzeb-
na 
bez 
ul.

4—5 godzin dziennie 
gotowania. Poznań, 

Kościelskiego 15, po
godz. 17, telefon 458-89.

21841g
Podejmę pracę domową 
u dobrej rodziny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21147g.
Ogrodnika-kwiaciarza za­
trudnię. Jastrzębski, Gdy 
nia, Działdowska 58.

K2238

Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 21178g.

O KupnoSprzedaż
Kupię okazyjnie pianino 
Carl Ecke. Feliks Adam­
kiewicz, tel. Gostyń 577.

U40p

Sprzedam tapczan dwuo­
sobowy 1.500 zł oraz ro­
wer „Popularny” 700 zł. 
Ul. Litewska 3 m. 2. 22526g

W dniu 29. III. 1970 r. zmarła nasza długo­
letnia pracownica — kierownik sklepu

IRENA KOZAR
W Zmarłej tracimy wzorowego i sumiennego 

pracownika oraz nieodżałowaną i cenioną ko­
leżankę.

Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 kwiet­
nia 1970 r. o godz. 14 na cmentarzu na Winia- 
rach, ul. Piątkowska.

Rada Zakładowa — pracownicy — Dyrekcja
MHD Art. Spoż. Poznań-Północ

K2323

+ W dniu 28 marca 1970 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., nasz ukochany 

syn, brat, szwagier i stryjek, przeżywszy lat 32, 
Śp.

KONRAD ĆICHOREK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 kwiet­

nia br. o godzinie 16.15 z kaplicy cmentarnej 
w Żabikowie.

W smutku i żalu pogrążona

Luboń 3, ul. Zabikowska 37 m. 2. 22830g

+ Dnia 30 marca 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., najdroższa matka, teścio­

wa, babcia i prababcia, przeżywszy 86 lat, śp.

STANISŁAWA LEClNSKA
z domu GÓRSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 kwiet­
nia br. o godz. 14.30 z kościoła parafialnego 
w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążona

22800^

jl W dniu 30 marca 1970 r. zmarła, opatrzona 
’ Sakramentami św., moja ukochana i nailen-

sza mama, teściowa, najdroższa babcia 
babcia, przeżywszy lat 36, śp.

JOANNA OLSZEWSKA
z domu RAFLTK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1

najlep-
i pra-

kwiet-
nia br. o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Strapiona

Poznań, ul. Słowackiego 37 m. 10. 22769g
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Zamienię pokój z kuch­
nią, wygodami 39 m\ kwa 
terunkowe, nowe budow­
nictwo, Rybnik — na mie 
szkanie w Poznaniu, lub 
obrębie województwa. — 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20897g
Pani mgr matematyki 
(członek spółdzielni mie­
szkaniowej), poszukuje 
pokoju nieumeblowanego.
Oferty „Prasa’ Grun-
waldzka 19 dla 20917g.
Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe z kuchnią, spół 
dzielcze, komfortowe, II 
piętro, Rzeszów — na rów 
norzędne w Poznaniu. In­
formacje: Poznań, ul. Ry
baki 1 m. 8. 21027g
Dwa mieszkania samo­
dzielne po pokoju z kuch 
nią, zamienię na 2 lub 3 
pokoje z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21050g.
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe, kuchnia, ła­
zienka, duży korytarz, 1 
ptr., na większe 3 lub 4- 
pokojowe. Informacja: ul. 
Różana 15 m. 21. 21058g
Młode małżeństwo (oficer 
WP, mgr germanistyki) — 
poszukuje pokoju z kuch 
nią, lub pokoju, na 2 la­
ta. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dlą 21059g.

zezwolenie, samochód
„Star”, wydzierżawię lub 
inne propozycje. Przeź­
mierowo, Leśna » k. Po-
znania. 20873g
Pani Barbara Sobala po­
szukuje pana Tadeusza 
Hajduka i prosi o poda­
nie adresu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21G96g.
21 bm. zaginął pekińczyk 
brązowy. Zwrot za wyna 
grodzeniem. Ul. Junacka 
12 m. 1, tel. 67-05-92.

22805g
Dnia 28. III. około godz. 8 
przy ul. Traugutta zosta­
wiono w tramwaju nr 2 
radio tranzystorowe — 
„Sport 2”. Znalazcę pro­
szę o skontaktowanie. Ur 
baniak, ul. Warszawska, 
Działki Wolność 57.

22755g

O Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz. ,,Ve- 
nus” Koszalin, Kolejowa 
nr 7. Błyskawicznie prze- 
ślemy krajowe adresy.

K961
Panna lat 24, wykształce­
nie wyższe, pozna pana z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20747gpr.

+ Dnia 30 marca 1970 roku zmarł po długieii 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najdroższy, niezapomniany 
rńąż, ukochany tatuś, dziadek, teść, brat i szwa­
gier, przeżywszy lat 68, śp.

KAZIMIERZ NOWAK
Pogrzeb odbędzie się 2 kwietnia 1970 r. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W nieutulonym żalu pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
Poznań, Gwardii Ludowej 28 m. 2. 22807g

+ Dnia 29 marca 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, nasz 

drogi ojciec, brat, zięć, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 59

CZESŁAW ROSZKIEWICŻ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 2 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu górczyńskim.
Pogrążeni w głębokim smutku

żona, synowie i rodzina
Poznań, ul. Rogalińskiego 3. 22841g

tDnia 28 marca 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana córka, naj­

droższa siostra, szwagierka i ciocia

AGNIESZKA SAKLIKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 kwiet­

nia br. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
22760g

JOZEFA KANTORSKA
z domu GAŁECKA 

najdroższa i najtroskliwsza matka, 
i babcia zmarła dnia 28 marca 1970 r., 
szy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się 
nia br. o godz. 12.30 na

Pogrążona w smutku

Poznań, Madalińskiego

w środę, dnia

teściowa 
przeżyw-

1 kwiet-
cmentarzu junikowskim.

19. 22761g

S t p. 
ALEKSANDER WOYCIECHOWSKI
były długoletni pracownik Banku Polskiego, 
zmarł opatrzony Sakramentami św. dnia 30 mar­
ca 1970 r„ przeżywszy lat 87.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu przy ul. 
Lutyckiej, dnia 2 kwietnia br. o godz. 16.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

22817P
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KWIECIEŃ 
1

Środa

Grażyny Na progu pięciolecia
Słońce: 5.28—18.26 Wieś światła i nowoczesnaTEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co 
się dziej®”; NOWY — g. 17 „Ania 
z Zielonego Wzgórza”; OPERA — 
g. 18 „Dziecko i czary”; OPERET 
KA — nieczynna; MARCINEK — 
nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Kleopatra”; KOŚ­
CIAN: „Beniamin, czyli pamięt­
nik cnotliwego młodzieńca”; NO­
WY TOMYŚL: „Porwany za mło­
du”; OBORNIKI: „Kto mu otwo 
rzy drzwi”; ŚRODA: „Trzy topo­
le”; WĄGROWIEC: „Wojna i po­
kój” (cz. IV); WRZEŚNIA: „Win 
netou i król nafty”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Dookoła świata” — cz. II.

RADIO
Środa — program i: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.10 Mozaika muzyczna; 9 Inter­
mezza i groteski; 9.30 Tańce sym­
foniczne; 10.05 „Noce i dnie” — 
fragm. po w. M. Dąbrowskiej; 10.25 
Konc. estradowy; 11 Muzyka po­
ważna; 11.25 Mel. z polskich fil­
mów; 11.45 Publicystyka między­
narodowa; 12.25 Koncert z polone 
zem; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13 Gitara i organy kinowe; 13.20 
Swojskie melodie; 13.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 14 Rep. literacki; 
14.20 Koncert węgierskiej muzyki 
operowej; 15.05 Godzina dla dziew 
cząt i chłopców; 16.05 „Alfa i ome. 
ga” — mag. popularno-naukowy; 
16.30 „Popołudnie z młodością”; 
18 Transmisja meczu piłkarskiego 
Legia — Feijenoord; 20.25 Kon­
trasty rytmu; 20.47 Kronika spor 
towa; 21 Transmisja meczu pił­
karskiego Górnik — Roma (Rzym); 
23.15 Węgierska muzyka kameral­
na; 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15. 16, 18, 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Aud. z cyklu: 
„Mój dom — moje osiedle”; 9 
Włoska muzyka klasyczna; 9.35 
Zielone sygnały; 9.50 z różnych 
stron Kraju Rad; 10.10 Melodie w 
wykon, zesp. klarnecistów S. Ma­
ciejewskiego; 10.25 Nad książkami 
T. Dostojewskiego; 11.25 Utwory 
fortep. A. Skriabina — z nagrań 
W. Sofronickiego; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Koncert muzyki 
rozrywkowej; 13.40 „Księstwo 
wiosny” — fragm. prozy J. Putra 
menta; 14.05 Kapela włościańska 
Namysłowskiego; 14.25 Walce i 
polki J. Straussa — gra Ork. Fil 
harmonii Wiedeńskiej; 14.45 „Błę 
kitna sztafeta”; 15 Muzyka pol­
ska; 15.40 Z muzyki chóralnej 
XX wieku — aud. w oprać. J. Ko 
łączkowskiego; 17.15 Aud. Rodak 
cji Oświatowej; 17.25 Margines 
Muzyczny; 17.55 Radioexpress; 
18.10 Z cyklu: „Sprawy pozornie 
nieaktualne”; 18.20 „SoriTsi”.~ — 
dźw. magazyn ekonom.-społeczny; 
19.15 Lekcja j. francuskiego; 19.31 
Teatr PR; „Spekulant” — słuch, 
wg pow. J. Korzeniowskiego; 21 
Wszystko o jednej piosence; 21.25 
Jazz od frontu i od kuchni; 22.30 
I aud. z cyklu: Słynne Symfonie 
Szostakowicza — V Symfonia; 
23.15 Międzynarodowy Uniwersy­
tet Radiowy O.I.R.T. Cykl: „Na­
uka w służbie pokoju” — wykład: 
Bazaltowe organy i gejzerowe ko 
puły — autor; Arpad Juhasz (Wę­
gry); 23.35 Rytmy taneczne i pio­
senki.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu 
bi; 17.30 „Jedyne wyjście” — ode. 
15 powieści sensacyjnej Wernera 
Toelcke; 17.40 Między „Bobino” a 
„Olimpią”; 18.05 Herbatka przy 
samowarze; 18.25 Przebój za prze 
bojem; 19 Pow. w wyd. dźwię­
kowym: „Czerwone i Czarne” 
Stendhala: 19.30 Amirp Silirpa 
an FKU; 19.50 Alibiści — gawęda 
M. Miklaszewskiej; 20 Reminiscen 
cje muzyczne — Leonora IV — 
aud. J. Webera; 20.45 „Trzy nie­
zawodne rady” — słuch. H. Krzy 
żanowskiej wg noweli Williama 
Somerseta Maughama; 21.10 Mój 
magnetofon z „myszką”; 21.30 
Między niżem a wyżem — mag. 
prima-aprilisowy; 21.50 Christoph 
Willibald Gluck: „Alcesta”; 22.08 
„Skaldowie”; 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu; 23.05 „Muzyka nocą”; 
23.50 Śpiewa Gabi Novak.

TELEWIZJA
ŚRODA: 9—10.45 — „Teleferie”: 

film „Jak Hup i Hop wrócili na 
swoją wyspę”, „Wycieczka do 
Gdańska” — Ratusz. „Daleki pa­
trol” — film TV: „Czterej pan­
cerni i pies” 16.15 — Dla młodych 
widzów: „Tu Orion — wzywam 
Andromedę”; 16.45 — Dziennik; 
16.55 — ..Daleki patrol” — film 
z serii: „Czterej pancerni i pies”; 
17.55 — Sprawozdanie z pólfinało 
wego meczu piłki nożnej o Pu­
char KME: Legia — Feijenoord 
Rotterdam; 18.45 W przerwie me­
czu program filmowy; 19:50 — po 
branoc i Dziennik; 20.25 — „Bie­
siada literacka”; 20.50 — Studio 
Współczesne — Stanisław Ignacy 
Witkiewicz: „Hrabina Sowa boso 
noga cejlońska — czyli Mumia w 
Badewannie”. Reż. — M. Prus. 
Scenogr. — M. Chwedczuk. Wy­
konawcami będą aktorzy scen

Rzeki nie zagrażają na razie 
okolicznym miasteczkom i 
wsiom. Ostatnie bezmroźne 
dni spowodowały, że kra 
spływa raczej spokojnie i na 
wielkopolskich rzekach nie 
ma zagrożenia spiętrzenia fa­
li i nie przewiduje się więk­
szych kłopotów powodzio­

wych.
Fot. — Uklejewskl'

Ze Śremskiego

Służba rolna 
zmobilizowana

Powołane w powiecie śrem- 
skim w myśl uchwały IX Ple­
num KC 11 gromadzkich zespo 
łów specjalistów rolnych, nie 
ograniczyły się tylko do opra­
cowania gromadzkich progra­
mów rozwoju rolnictwa, ale 
systematycznie pracują.

Niedawno zorganizowano w 
Śremie wspólne posiedzenie 
egzekutywy KP PZPR, Powia­
towego Komitetu ZSL i Pre­
zydium Powiatowej Rady Na­
rodowej z udziałem przewodni­
czących tych zespołów i służ­
by rolnej, ną którym wysunię­
to wiele konkretnych wnio­
sków, zmierzających do dalszej 
intensyfikacji śremskiego rol­
nictwa w państwowych gospo­
darstwach rolnych, w rolni­
czych spółdzielniach produk­
cyjnych oraz w gospodarce 
chłopskiej.

Dla zabezpieczenia pełnej re­
alizacji wysuniętych wniosków 
odbyło się w Ośrodku Wypo­
czynkowym w Ostrowiecznie 
4-dniowe szkolenie, służby rol­
nej z poszczególnych gromad, 
organizatorzy produkcji rolnej 
GS i PZGS-u, przewodniczący 
MRN i GRN, kierownicy 
MBM, mechanizatorzy POM i 
inni zajmujący się sprawami’ 
rolnictwa.

Jak nas poinformował kie­
rownik Wydziału Rolnictwa i 
Leśnictwa Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej w Śremie 
— Czesław Młodak, powiat 
śremski, jest już w pełni przy­
gotowany do rozpoczęcia opóź­
nionej kampanii wiosenno- 
siewnej.

Obecnie we wszystkich sek­
torach gospodarki rolnej trwa 
wysiew nawozów sztucznych, 
zasilających oziminy. W pełni 
zabezpieczono i przygotowano 
ziarno siewne i nawozy sztucz­
ne, których rozprowadzono o 
2.715 ton więcej, niż w analo­
gicznym okresie roku ubiegłe­
go.

Odczuwa się tu jednak brak 
nasion poplonowych, jak sera­
dela i łubin pastewny, a także 
brak jest oleju, potrzebnego do 
pracy ciągników, (sf)

warszawskich; 21.25 — Sprawozda­
nie z półfinałowego meczu piłki 
nożnej o Puchar Zobywców Pucha 
ru: „AS Koma” — „Górnik” Za­
brze (Rzym); ok. 22.15 w przerwie 
meczu — Dziennik.

CZWARTEK: 8.15—8:45 — Mate­
matyka w szkole: „Poglądowe i 
formalne elementy matematyki 
szkolnej”; 9.55—10.30 — Język poi 
ski (kl. I lic.): „Spór klasyków 
z romantykami”; 10.55—11.25 —
Język polski (kl. VII) — Maria 
Konopnicka: „Józik Srokacz”; 
12.45—13:15 — Mechanizacja rol­
nictwa: „Zasady konserwacji ip 
przechowywania sprzętu rolniczej 
go”; 13.55 — Mechanizacja rolni-’ 
ctwa (P&wt.); 14.25—15.30 — - Poli­

technika TV — Fizyka I rok: 
„Statyka” oraz „Dynamika 
ciała sztywnego”; 16.40 — Dzien­
nik; 16.50 — Dla młodych widzów 
— „Ekran z bratkiem” oraz film 
z serii „Kapitan Tenkesz” : 17.55 
— Kronika Tygodnia; 18.10 — 
„Dobrzy, lepsi, najlepsi” — mu­
zyczna Trybuna Młodych. Scena­
riusz — W. Dzieduszycki; 18.45 — 
Z cyklu: „Lenin współczesny” — 
„Pokojowe współistnienie”; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
„Omotana” — fab. film ang.; 21.15 
— „Lektury współczesne”; 21125, 
— „Morskie dynastie”; 21.55 —, 
Imiennik; 22:15—23:20 — Politech-' 
nrka TV' (powt;).

TV zastrzega pwaiwo -zmian.

PRZYGOTOWANIA DO SPISU 
POWSZECHNEGO

GNIEZNO. Ostatnio Prezydia 
Powiatowej i Miejskiej Rady Na­
rodowej w Gnieźnie powołały Spo 
łeczną Komisję Spisową dla mia­
sta i powiatu gnieźnieńskiego w 
celu przygotowania przeprowa­
dzenia i wstępnego opracowania 
wyników Narodowego Spisu Pow­
szechnego, który przeprowadzi się 
w tym roku. Przewodniczącym 

(Społecznej Komisji Spisowej zo- 
•stał Przewodniczący Prezydium 
»PRW«-— Józef Ignasiak. (zk)

Z sesji MRN w Lesznie

Pomyślny rozwój 
gospodarki miejskiej

Na ostatniej sesji Miejskiej 
Rady Narodowej w Lesznie 
podsumowano dorobek gospo

miasta w minionym rodarczy 
ku-

Rok 
postęp

1969 przyniósł dalszy 
we wszystkich dziedzi­

nach życia gospodarczego. Le­
szczyński przemysł terenowy 
np. przekroczył wartość pro­
dukcji o ponad 50 milionów 
zł.

Podobnie pomyślnie przed­
stawiają się rezultaty w za­
kresie usług. Wykonano je w 
105,7 proc., osiągając wartość 
95.100 tys. zł. Nastąpił tu 
wzrost o prawie 37 proc, w 
stosunku do roku 1968. War­
tość usług dla ludności osią­
gnęła kwotę przeszło 15 min 
zł. Również pomyślnie, przed­
stawia się realizacja zadań pla 
nowych leszczyńskiej gastro­
nomii. Obroty wzrosły o blis­
ko 7 proc*

W gospodarce komunalnej 
zwiększono sieć wodociągową 
kanalizacyjną i gazową. Prze­
prowadzono roboty związane z 
budową urządzeń uzdatniają­
cych wodę. Wyremontowano 
55 budynków mieszkalnych, a 
31 objęto pracami elewacyjny 
mi. Zwiększono także sieć 
oświetlenia ulicznego do 950 
punktów.

W ubiegłym roku oddano do 
użytku 7 bloków, mieszkal­
nych o 250 izbach, rozpoczęto 
również budowę bloku o 37 
izbach przy ul. Klonowicza.
Udało się 
bę miejsc 
kończono 
Ościeżnic 
ki Okuć

także zwiększyć licz 
w przedszkolach. Za 
budowę: Oddziału 

Leszczyńskiej Fabry 
Budowlanych, sali 

gimnastycznej Technikum O- 
groaniczego i okazałego obiek 
tu administracyjno-handlowe- 
go PZGS. Rozpoczęto 
miast przebudowę 
dworca kolejowego.

nato- 
gmachu 
Ponadto

prowadzono intensywne robo­
ty przy budowie nowej cen­
trali telefonicznej, internatu 
szkolnego dla Zasadniczej Szko 
ły Zawodowej nr 1 oraz dla 
Zespołu Szkół Zawodowych 
CZSP, i kontynuowano prace 
przy rozbudowie bazy Spół­
dzielni Transportowo-Warszta
towej „Przewóz” przy ulicy 
Zaborowskiej.

Rok ubiegły przyniósł rów­
nież Lesznu, duże osiągnięcia 
na odcinku realizacji czynów

P owszechnie znane i doce- 
* niane są osiągnięcia pol­

skiej wsi. Dość tu przypom­
nieć choćby liczby, przytoczo­
ne na niedawnym IV Zjeź­
dzie ZMW: w porównaniu z 
rokiem 1965, zamykającym 
poprzednie pięciolecie, plony 
zbóż wzrosły z 14 do 21 q z 
hektara, pogłowie bydła po­
większyło się z 8 do 11 min 
sztuk, trzody chlewnej z 11 do 
14,5 min sżt. Wyższą o blisko 
30 proc, produkcję rolną osią­
ga się obecnie przy znacznie 
mniejszym niż przed dziesięciu 
laty zaangażowaniu ludności 
zawodowo czynnej w tym dzią 
le gospodarki narodowej: w ro 
ku 1960 ludność zawodowo 
czynna, zatrudniona w rol­
nictwie, wynosiła 47 proc, ogó­
łu, teraz nieznacznie już tylko 
przekracza 40 proc.

Rezerwy dalszego wzrostu 
wydajności pracy w rolnictwie 
nie zostały jeszcze do końca 
wykorzystane. W porównaniu 
np. z Francją, należącą do czo 
łówki europejskich producen­
tów rolnych, procent zaangażo 
wania ludności w gospodarce 
rolnej jest u nas jeszcze ponad 

społecznych, których wartość 
szacuje się na kwotę 3 milio­
nów zł.

Z ważniejszych zadań wy­
mienić należy pobudowanie 
przez mieszkańców Leszna 1, 
ponad kilometrowego odcinka 
sieci wodociągowej i kanaliza 
cyjnej, pomoc przy budowie 
ośrodka kąpielowego w Parku 
Tysiąclecia.

W zakresie oświaty zmoder 
nizowano boiska szkolne w Za 
sadniczej Szkole Zawodowej 
dla Pracujących oraz wyre­
montowano 27 izb lekcyjnych-

MARCIN RYDLEWICZ

ZAKŁADOWY ZESPÓŁ 
RADNYCH

LESZNO. Przy leszczyńskim wę 
źle kolejowym powstał ostatnio 
zespół radnych zakładowych. 
Członkowie zespołu, któremu 
przewodniczy działacz kulturalno- 
oświatowy Edmund Czapliński 
wzięli udział we wszystkich nara 
dach ekonomicznych i ważniej­
szych zebraniach załóg poszcze­
gólnych służb na węźle. Omawia­
ją na nich tu i przedstawiają 
sprawy poruszane na odbytych 
sesjach MRN.

SPOTKANIA ZE STULIGROSZEM

SZAMOTUŁY. Gospodarze Sza­
motulskiego Domu Kultury i Klu 
bu „Kandelabr” gościli niedawno 
rektora Wyższej Szkoły Muzycz­
nej — Stefana Stuligrosza. Spot­
kał się on z młodzieżą szkolną, pe 
dagogami, miłośnikami muzyki i 
pieśni. Dzieląc się z nimi swoimi 
uwagami i spostrzeżeniami z po­
dróży zagranicznych po wielu kra 
jach, opowiedział o historii chó­
ru, pracy w zespole. Po spotkaniu 
wyświetlono film z ostatniego po 
bytu Chóru Męskiego i Chłopięce
go Filharmonii Poznańskiej w 
ponii. (mr)

NAJLEPSZE KLUBY

ŚREM. Ostatnio odbyło się

Ja

tu
podsumowanie współzawodnictwa 
klubów Książki i Prasy „Ruch” i 
Klubów Rolnika.

W wyniku oceny Powiatowej Ko 
misji Współzawodnictwa I miejsce 
przypadło w udziale klubowi rol­
nika w Iłówcu, II miejsce zdobył 
Klub Książki i Prasy „Ruch” w 
Mchach, III natomiast uzyskał
Klub Rolnika w Binkowie, (st) 

dwukrotnie wyższy. To znaczy 
że tę samą produkcję osiąga 
się u nas ciągle jeszcze przy 
zastosowaniu większych nakła 
dów pracy żywej niż w kra­
jach bardziej od nas rozwinię­
tych. Wynika stąd wniosek, że 
to, co osiągnęliśmy, nie stano­
wi bynajmniej kresu możli­
wości i także w przyszłości li­
czyć się należy z procesami 
przechodzenia z zawodów rol­
niczych do pozarolniczych.

Ale — o czym dość często 
się zapomina — taki ruch za­
trudnionych — jeśli nie ma 
wywołać skutków negatyw­
nych — może odbywać się je­
dynie pod kilku warunkami. 
Po pierwsze — nie będzie się 
on wiązał z pogarszaniem struk 
tury wieku zatrudnionych w 
rolnictwie.

— Ubytek rąk do pracy zre 
kompensuje technika rozumia 
na szeroko — zarówno jako 
program dalszej mechaniza­
cji jak i postęp w zakresie che 
mizacji, wprowadzania wysoko 
wydajnych odmian nasion, po­
prawy rasy hodowanego by­
dła, trzody, drobiu itp.

Nie wszystkie z wymienio­
nych wyżej warunków są

• obecnie do końca spełniane. W 
stosunkowo najszerszym zakre 
sie realizowane są postulaty, 
dotyczące wyposażenia wsi w 
nowoczesne środki produkcji. 
Ogromny wysiłek państwa, 
podjęty w ostatnich latach, 
umożliwił szybki rozwój prze­
mysłów pracujących na rzecz 
rolnictwa. Rozbudowa prze­
mysłu chemicznego umożliwia 
wzrost nawożenia z 27 kg na 
1 hektar użytków rolnych w ro 
ku 1955 do 130 kg w roku 1970. 
Na koniec przyszłej pięciolatki 
przewiduje się zużycie 195 kg 
nawozów mineralnych w czys­
tym składniku w przeliczeniu 
na 1 ha użytków rolnych. Roz 
budowa przemysłu maszyn 
rolniczych pozwoliła m. in. na 
zwiększenie parku ciągników 
z 48,3 tys. sztuk w roku 1955 
do blisko 170 tys. pod koniec 
lat sześćdziesiątych. W na­
stępnym pięcioleciu przewidu­
je się dalszy, szybki rozwój 
produkcji ciągników i innych 
maszyn rolniczych.

Stosunkowo większe opóźnię 
nia występują natomiast w 

zawodowymprzygotowaniu
młodej kadry rolników. Jak 
wynika z danych, przytoczo­
nych na IV Zjeździe ZMW, 
ok. 2/3 rolników, przejmują­
cych gospodarstwa rolne od 
swych rodziców, nie ma je­
szcze odpowiedniego przygoto­
wania zawodowego. To samo 
dotyczy młodych pracowni­
ków, obejmujących pracę w 
rolnictwie uspołecznionym. Co 
więcej: ponad 50 tys. dzieci 
wiejskich opuszcza w ciągu ro 
ku szkołę podstawową przed 
jej ukończeniem. Niedostatecz­
ne przygotowanie zawodowe 
staje się obecnie jednym z za 
sadniczych hamulców dalszego 
postępu i w tej dziedzinie na­
leży obecnie skoncentrować 
przede wszystkim wysiłki: roi 
nictwo staje się obecnie — 
przy tym poziomie techniki, ja 
kim już dysponujemy i tym

Centrala Nasienna w Szamotułach 
przed akcją wiosenną

Zadania szamotulskiego Od­
działu Centrali Nasiennej, to 
przede wszystkim kontraktacją 
upraw nasiennych oraz instruk 
taż plantatorów w zakresie 
prawidłowej agrotechniki. Ob­
szar kontraktacyjny ogółem 
wynosi około 5 tys. ha. Około 
1000 plantatorów posiada po­
nad 2.500 różnych plantacji na­
siennych. PGR i RSP kontrak­
tują głównie zboża i groch 
wskutek braku odpowiednich 
maszyn do sprzętu nasion, go­
spodarstwa te wzbraniają się 
kontraktowania np. wyki ja­
rej i peluszkt Rolnicy indywi­
dualni zaś interesują się plan­
tacjami bardziej pracochłonny­
mi, przynoszącymi zresztą 
lepsze zyski — uprawiają tra­
wy, koniczynę, seradelę, mak 
i łubin.

Na tegoroczną akcję wiosen­
ną CN zaopatrzyła w materiał 
kwalifikowany swoich planta­
torów, a także PZGS i innych. 
W jesieni ub. roku przydzielo­
no około 3,5 tys. ton sadzenia­
ków, natomiast obecnie rozpro­
wadza się 1,5 tys. ton. Potrzeb­
na jest jednak większa ilość 
sadzeniaków, głównie takich

poziomie, jaki chcemy osiąg­
nąć w ciągu najbliższych lat 
— zajęciem dla fachowców, a 
nie dla amatorów.

Głównym ogniwem' szkolnie 
twa rolniczego pozostają dwa 
typy szkół: 2 letnie szkoły 
przysposobienia rolniczego i 
zasadnicze szkoły rolnicze. 
Ważnym ogniwem kształcenia 
powinny być nadal różne poza 
szkolne formy dokształcania — 
przede wszystkim zespoły przy 
sposobienia rolniczego, organi­
zowane przez kółka rolnicze i 
ZMW. Dużą rolę ma do speł­
nienia służba rolna — na dro­
dze codziennego instruktażu, 
przekazywania informacji agro 
technicznych, ujawniania i 
zwalczania przestarzałych me­
tod gospodarowania. Chodzi o 
to, by te formy kształcenia roz 
wijać, uczynić rzeczywiście 
powszechnymi i zapewnić moż 
li wie najwyższy poziom nau­
czania.

Tylko na tej drodze zapew­
nić można odpowiednią rangę 
zawodu rolniczego, odpowiada 
jącą zarówno współczesnym 
potrzebom gospodarki jak i 
aspiracjom młodzieży. Podnie­
sienie rangi zawodu rolnika 
jest z kolei warunkiem nieod­
zownym aby zapobiec dalsze­
mu występowaniu niepokoją­
cych zjawisk, polegających na 
starzeniu się wsi. Bo nie tyle 
odpływ zatrudnionych w rol­
nictwie do innych działów gos 
podarki narodowej zagraża 
przyszłości — w określonych 
granicach jest to proces pożą­
dany — co odpływ ze wsi lu­
dzi młodych, energicznych, w 
pełni sił, na których nowoczes 
na, intensywna gospodarka roi 
na powinna się przecież wspie 
rać. „Bez wybitnych fachow­
ców i bez młodżieży — mówił 
na IV Zjeździe ZMW członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Józef Tejchma — nie
będzie 
twa, a 
nictwa 
szłości

nowoczesnego rolnic- 
bez nowoczesnego rol­
nie będzie lepszej przy
młodzieży

Są to słowa, które 
bie wziąć głęboko 
zapamiętać.

wiejskiej”, 
należy so­

do serca i

KRZYSZTOF KRAUSS

Fajansowy „garnitur'* 
z Koła

Magazyny Zakładów Cerami 
ki w Kole opuściły niezwykle 
efektownie zaprojektowane i 
dobrze wykonane, wieloczęścio 
we serwisy z fajansu do bia­
łej kawy. Serwis ukazał się na 
rynku w kilku wersjach kolo­
rystycznych. Różni się także 
w odmianach — formatem i 
kształtem.

Kolscy ceramicy pracują 
obecnie nad wzbogaceniem 
asortymentu swoich wyrobów. 
Zamierzają oni produkować 
m. in. tzw. galanterię fajanso­
wą, a więc różnego rodzaju wa 
zony, cukiernice, patery, amfo­
ry itp. (zet) .

odmian jak: „Lenino”, „Uran”, 
„Flisak”, „Wisła” „Merkury”. 
W zastępstwie tych dostarcza 
się równie dobre odmiany sa­
dzeniaków jak: „Wulkan”, 
„Wyszoborskie” i „Flora”, (mr)

Harcerze z Leszna 
zremisowali ze Ślązakami
15-osobowa reprezentacja 

Szczepu Harcerskiego im. mjr. 
Hubali przy leszczyńskim wę­
źle kolejowym gościła ostatnio 
w Katowicach, gdzie uczestni 
czyła w turnieju wiedzy o W. 
Leninie i Kraju Rad, organi­
zowanym przez tamtejszy — 
zaprzyjaźniony Szczep ZHP 
im. Obrońców Katowic.

Impreza, zakończyła się wy 
nikłem remisowym. Obydwie 
drużyny uzyskały po 12 punk 
tów. W grupie starszych har­
cerzy zwyciężyli Ślązacy, w 
grupie młodszych lepszymi oka 
zali się leszczynianie, a poje-: 
dynek zuchów przyniósł 
nik remisowy, (r)
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